
Zaprzysiężenie nowego 
prezydenta ZRA

W sobotę 17 bm. wieczorem 
na specjalnej sesji Zgromadze­
nia Narodowego ZRA liczące­
go 360 deputowanych odbyła 
się uroczystość zaprzysiężenia 
nowego prezydenta Anwara 
Sadata, który w referendum 
powszechnym uzyskał 90,04 
proc, głosów.

W niedzielę w godzinach po­
południowych prezydent Sadat
wygłosi swoje expose na temat 
polityki zagranicznej i wewnę­
trznej ZRA. Jak podkreśla pra 
sa egipska, wybór Sadata na 
prezydenta oznacza kontynua­
cję polityki Nasera i taka bę­
dzie treść pierwszego przemó­
wienia nowego szefa państwa.

PAP

Spotkanie
Gromyko - Rogers
Minister spraw zagranicz­

nych Związku Radzieckiego, A. 
Gromyko, biorący udział w ju­
bileuszowej sesji ONZ, spotkał 
się w piątek w Nowym Jorku 
z sekretarzem stanu USA, W. 
Rogersem.

W toku rozmów dokonano 
wymiany poglądów -na szereg 
problemów międzynarodowych.

PAP

W dniu ich święta

Odznaczenia dia łącznościowców
Oddanie do użytku central automatycznych 

Centralna akademia w Warszawie
Ponad 160 tys. pracowników łączności obchodzić będzie 

dzisiaj swoje święto — „Dzień Łącznościowca”. Uświetni je 
oddanie do użytku automatycznych central telefonicznych, 
łączących stolicę naszego kraju z dalszymi 9 miastami: Wro 
cławiem, Poznaniem, Katowicami, Łodzią, Szczecinem, Kra­
kowem, Kielcami, Radomiem i Rzeszowem. W pierwszych 
dniach listopada otwarta też zostanie całodobowa łączność 
automatyczna między Warszawą i Moskwą.
Z okazji dorocznego święta 

łącznościowców przypomnijmy 
również o oddaniu do użytku 
magistrali radiowej Warsza­
wa — Łódź — Katowice i prze 
widzianym na rok przyszły za 
instalowaniu w PKiN nowego 
nadajnika — o mocy 30 krot-
nie wiekszei pracujący

n

obecnie — dla potrzeb II pro­
gramu TV. Dzięki tej inwesty 
cji zwiększy się zasięg II pro­
gramu w rejonie warszaw­
skim a w 1971 r. dotrze on 
również do Poznania i Wro­
cławia. Jeśli chodzi o urządze­
nia dla Polskiego Radia, odno 
tować należy rozpoczęcie budo 
wy ośrodka w rejonie Gąbina 
w wojew. warszawskim, który 
emitować ma I program PR na 
falach długich. Nowa radiosta 
cja obejmie swym zasięgiem 
cały kraj.

znakami „Zasłużonego pracow 
nika łączności”.

Odznaczenia wręczał wice­
premier Piotr Jaroszewicz.

Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski udekorowa 
ny został prof. dr inż. Witold 
Nowicki. 39 pracowników łącz 
ności otrzyn}ąło Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski, 34 Złote Krzyże Zasłu-

Dokończenie na str. 2
Spław drewna z Puszczy Pi- 
skiej dla tartaku w Rucianem.

CAF — Fot. — MorozRola związków zawodowych
w umocnieniu jedności naszej kultury

Centralne uroczystości
Festiwal kulturalny ZZ rozpoczęty

7 Polaków w II etapie 
konkursu

Zjazd internistów 
zakończył obrady

W sobotę zakończył W
Poznaniu trzydniowe obrady 
zjazd internistów polskich, w 
którym uczestniczyło ponad 
700 specjalistów z całego kra­
ju oraz reprezentanci tej gałęzi 
wiedzy medycznej z Bułgarii, 
Czechosłowacji, Jugosławii, 
NRD, Rumunii. Szwecji, Wę­
gier, USA i ZSRR.

Uczestnicy zjazdu wysłu­
chali kilkudziesięciu refera­
tów naukowych, które kon­
centrowały się wokół proble­
matyki mechanizmów autoim- 
munologicznych w chorobach 
wewnętrznych i postępowania 
dietetycznego w ich leczeniu, 
diagnostyki i terapii chorób 
gruczołów dokrewnych oraz ra 
ka płuc.

Podczas zjazdu odbyło się 
walne zebranie Towarzystwa 
Internistów Polskich, na któ-

17 bm. premier Józef Cyrankie­
wicz przyjął delegację łącznoś­
ciowców z ministrem łączności 
Stanisławem Kowalczykiem (z 
prawej). Obecny był również 
wicepremier Piotr Jaroszewicz 

(trzeci z prawej).

CAF — Czarnogórski — telefoto

„Dnia Łącznościowca” odbyły 
się wczoraj w Warszawie. W 
godzinach przedpołudniowych 
grupę zasłużonych pracowni­
ków łączności przyjął prezes 
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz. W spotkaniu wziął 
udział wicepremier Piotr Ja­
roszewicz oraz minister łącz­
ności Edward Kowalczyk.

Premier Cyrankiewicz w 
imieniu rządu wyraził uznanie 
pracownikom łączności za ich 
pracę i życzył im dalszych śuk 
cesów.

W Ministerstwie Łączności 
wyróżniający się pracownicy 
tego resortu udekorowani zo­
stali odznaczeniami państwo­
wymi, medalami „Za zasługi 
dla obronności kraju” oraz od-

Zacieśnia się współpraca gospodarcza
między Polską a Węgrami

16 bm. podpisany został w Warszawie przez wiceprezesa Ra­
dy Ministrów PRL, przewodniczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Stanisława Majewskiego oraz wice­
prezesa Rady Ministrów Węgierskiej Republiki Ludowej An- 
tala Apro protokół z X sesji polsko - węgierskiej Stałej Ko­
misji Współpracy Gospodarczej.

Wczoraj w jednym z największych ośrodków robotniczych 
i kulturalnych Rzeszowszczyzny - Mielcu zainaugurowany 
został festiwal kulturalny związków zawodowych.
Inauguracja festiwalu znała 

zła godną oprawę w III ogól­
nopolskich spotkaniach folklo­
rystycznych, pod nazwą „Jar­
mark pieśni i tańca Mielec 
70”. Tę 3-dniową imprezę wy­
pełnią występy sceniczne 25 
najlepszych zespołów regional 
nych z całego kraju, zaś w fi- 
nałówym- koncercie wezmą tak 
że udział zespoły pieśni i tań­
ca z ZSRR, NRD i Węgier.

W godzinach przedpołudnio­
wych ogólnopolskie spotkania 
folklorystyczne w Mielcu roz­
poczęte zostały konferencją 
naukową na temat stanu ba­
dań nad folklorem polskim. 
Na obrady przybyli: kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR - 
Wincenty Krasko, wicemini­
ster kultury i sztuki — Zy­
gmunt Garstecki i liczny 
aktyw kulturalno-oświatowy z 
całego kraju oraz działacze 
związkowi.

Otwierając konferencję kie­
rownik Zespołu Oświaty i
Upowszechnienia
CRZZ Stanisław

Kultury 
Lewandow-

chopinowskiego

rym dokonano wyboru 
wych władz towarzystwa, 
zesem Zarządu Głównego 
brano prof. dr. Edwarda 
żyłlo z Warszawy. (PAP)
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Szkoła w Nowym Koninie 
otrzymała imię 

Powstańców Wielkopolskich
Wczoraj w Nowym Koninie 

— stolicy wielkopolskiego za­
głębia węglowo-energetyczne- 
go — odbyła się uroczystość 
nadania imienia Powstańców 
Wielkopolskich Szkole Podsta 
wowej nr 8. Przy udziale 
przedstawicieli władz Ziemi 
Konińskiej, delegacji ZBoWiD 
oraz weteranów Powstania 
Wielkopolskiego nastąpiła u- 
roczystość odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej z krzyżem pow­
stańczym w hallu gmachu 
szkolnego. Młodzież złożyła 
pod tablicą wiązanki kwiatów.

Nowa szkoła, w której naukę 
pobiera ponad 1 tys. uczniów, 
dysponuje 24 izbami lekcyjny­
mi. Nowocześnie urządzono 
także i wyposażono w pomoce 
naukowe 5 pracowni przedmio 
towych. (PAP)

Stwierdzono, że rozwój gospo 
darki narodowej w Polsce i na 
Węgrzech oraz zacieśniające 
się wzajemne kontakty między 
odpowiednimi jednostkami go 
spodarczymi obu stron umożli 
wiły zwiększenie wzajemnych 
dostaw towarów w bieżącym 
roku do poziomu 4-krotnie wyż 
szego niż w roku 1958.

Równocześnie nastąpiła zasa 
dnicza zmiana w strukturze o- 
brotów handlowych odzwier­
ciedlająca głębokie przemiany 
zachodzące w gospodarce obu 
krajów, czego dowodem jest 
wzrost udziału maszyn i urzą­
dzeń we wzajemnych dosta­
wach z 20 proc, w r 1958 do 
ponad 40 proc, obecnie.

Stwierdzono również, że u- 
zgodnione w trakcie koordyna­
cji planów gospodarczych obu 
krajów obroty handlowe prze­
widziane na lata 1971 — 1975 
— mimo że mają wzrosnąć o 
ok. 30 proc, w porównaniu z 
latami 1966 — 1970 — nie od­
powiadają jeszcze w pełni moż 
liwościom i potrzebom obu 
krajów. Zalecono więc ich or-

ganom gospodarczym, aby w 
większym niż dotąd zakresie 
rozwijały współpracę w dzie­
dzinie kooperacji i specjaliza­
cji produkcji, zwłaszcza w prze 
myślę maszynowym i chemicz­
nym.

Na sesji podjęto również po­
stanowienia dotyczące dosko­
nalenia form współpracy gospo 
darczej. (PAP)

Sesja Światowej Rady Pokoju
Prezydium Światowej Rady Po­

koju kontynuowało w sobotę dys­
kusję nad problemami Bliskiego 
Wschodu, Indochin, bezpieczeń­
stwa europejskiego i rozbrojenia.

„Kosmos-372" na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze 

łono w piątek nowego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos-373”.

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresami duże. Rano miejscami 
mgły. Temperatura maksymalna 
od 7 st. na północnym wschodzie 
do 10 st. w centrum i 13 st. na 
zachodzie. Wiatry słabe, przeważ- 

• nie południowo-zachodric.

Krzyż Komandorski 
dla wenezuelskiego ambasadora

Ambasador PRL w Wenezueli 
dr Witold Jurasz dokonał uro­
czystego aktu dekoracji Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodzenia 
Polski dr. Reguło Burelli Rivas, 
deputowanego do parlamentu We­
nezueli, za szczególny wkład w 
zbliżenie między dwoma krajami.

Podróż Nixona po kraju
Wczoraj prezydent Stanów Zjed 

noczonych Nixon udał się do Ver- 
mont. Był to pierwszy etap jego 
podróży po kraju, której celem 
jest zorganizowanie poparcia dla

ski przedstawił kierunki dzia­
łalności związków zawodo­
wych w umasowianiu socjali­
stycznej kultury, podkreśla­
jąc szczególnie potrzebę zacieś 
nienia sojuszu kultury, nauki, 
sztuki i pracy — dla umocnienia 
jedności kultury materialnej i 
duchowej. Referat programowy 
wygłosił prof. dr Józef Bursz­
ta z Poznania, zaś dorobek i
problematykę wydawniczą
związaną z folklorem przed-

kandydatów z ramienia partii re­
publikańskiej w wyborach do kon 
gre?u i władz stanowych, które 
mają się odbyć 3 listopada.

Spłonął największy samolot
Na lotnisku pod Atlanta w sta 

nie Georgia, spłonął największy 
samolot na świecie „C-5 galaxy”

stawili dr Bogusław Linette i 
Józef Grzyb.

W holu Zakładowego Domu Kuł 
tury Wytwórni Sprzętu Komunika 
cyjnego w Mielcu otwarte zosta­
ły wystawy: „50 lat radzieckiej 
rzeczywistości w fotografii” (zor­
ganizowanej przy współpracy Do 
mu Kultury Radzieckiej), „Wę­
gierska sztuka ludowa” (przy 
współpracy Instytutu Węgierskie­
go), „Polska tkanina ludowa” (ze 
zbiorów Państwowego Muzeum
Etnograficznego Warszawie)
oraz „Folkloria polskie”. (PAP)

Z Poznania
Inauguracja roku 

szkolenia politycznego ZSL
Wczoraj z udziałem członka 

Prezydium NK ZSL, sekreta­
rza Rady Państwa Ludomira 
Stasiaka w Wojewódzkim Ko­
mitecie ZSL w Poznaniu odby­
ła się inauguracja roku szkole 
nia politycznego ZSL. (PAP)

W sobotę uczestnicy VIII 
Konkursu Chopinowskiego 
mieli przerwę w eliminacjach. 
Oczekiwali na decyzję jury, 
którzy z nich dopuszczeni zo­
staną do II etapu.

Godziny oczekiwania wy­
pełnił im udział w obchodach 
przypadającej wczoraj 121 ro­
cznicy śmierci Fryderyka Cho­
pina. Miejscem uroczystości 
był kościół św. Krzyża w War 
sza wie, gdzie wmurowana jest 
urna z sercem kompozytora, 
następnie — „salonik Chopi­
nów” (w gmachu Akademii 
Sztuk Pięknych) oraz Żelazo­
wa Wola.

Po południu jury ogłosiło 
swój werdykt.

Wśród 24 uczestników II 
etapu konkursu chopinowskie 
go znajduje się 7 Polaków. Są 
to: Ewa Bukojemska, Paweł 
Chęciński, Marek Drewnow­
ski, Barbara Grajewska, Ka­
rol Nicze, Janusz Olejniczak i 
Piotr Paleczny. (PAP)

Przed wyborami do Landtagu

Początek bitwy politycznej w KRF 
zapowiada zjazd bawarskiej CSU

W sobotę rozpoczął się w Monachium zjazd bawarskiej 
unii chrześcijańsko-społecznej (CSU), partii Franza Josefa 
Straussa. Jest to trzeci zjazd w tym roku, który zapocząt­
kuje „gorącą” fazę kampanii wyborczej przed wyborami do 
bawarskiego Landtagu w dniu 22 listopada.

produkcji zakładów lotniczych 
Lockheed Georgia CO.

Samolot ten, którego wysokość 
wynosi około 6 pięter, poddawa­
ny był ostatnim próbom. Wybuch 
nastąpił w chwili tankowania pa- 
liwa. Pożar samolotu zdołano uga 
sić dopiero po godzinie. W ka­
tastrofie tej zginął jeden z pra­
cowników zakładów Lockheed.

Znieważenie flagi kubańskiej
Profanacja flagi kubańskiej w 

siedzibie ONZ w Nowym Jorku

wywołała głębokie oburzenie w 
społeczeństwie Kuby. Ambasador 
tego kraju w ONZ Ricardo Alar- 
con przekazał w piątek U Than- 
towi notę swego rządu zawierają­
ca ostry protest przeciw tej no­
wej prowokacji antykubańskiej. 
Nota oskarża rząd USA o współ 
działanie z grupą kontrrewolucjo 
nistów. którzy dopuścili się pro­
fanacji flagi kubańskiej.

Konferencja w Ystad
sobotę zakończyła się w 

Ystad (Szwecja) międzynarodowa 
konferencja na temat przewozów 
pasażerskich i towarowych między 
Polską i Szwecją.

Program nowego rządu Libanu
W sobotę rano premier nowo 

utworzonego gabinetu libańskiego 
Saeb Salam zaprezentował parla­
mentowi program rządu oraz 
przedstawił wniosek o wotum za­
ufania. Najważniejszymi punkta­
mi programu rządowego sa: no­
welizacja ustawy prasowej, re­
wizja programu oświaty, opraco­
wanie poprawki prawa wyborcze­
go oraz przygotowanie projektów 
przepisów w sprawie rozwoju go­
spodarczego.

„Jest to rozpoczęcie kampa­
nii wyborczej do Landtagu w 
Bawarii, a tym samym począ
tek bitwy politycznej, która
nie pozostanie bez znaczenia 
dla przyszłości naszej ojczy­
zny”. W taki patetyczny spo­
sób dokonał otwarcia zjazdu 
przewodniczący CSU Franz Jo 
sef Strauss.

Strauss nie omieszkał powi­
tać w szeregach swej partii 
„naszego przyjaciela Heinza 
Starkę”, który niedawno prze­
szedł z frakcji FDP w Bundes 
tagu do CSU. Powitał on tak­
że obecnego na zjeździe byłego 
deputowanego FDP do Bundes 
tagu Siegfrieda ^oglmanna, 
który wprawdzie nie przeszedł 
do żadnej partii, natomiast 
jest hospitantem frakcji 
CDU/CSU w Bundestagu.

Przemówienie powitalne do 
uczestników zjazdu wygłosił 
przewodniczący Unii Chrze- 
ścijańsko-Demokratycznej, by 
ły kanclerz rządu wielkiej koa 
licji Kurt Georg Kiesinger, 
który niezwykle ostro zaatako

Dokończenie na str. <



Kierunki polsko-węgierskiej współpracy
Wypowiedzi wicepremierów PRL i WRL

W Warszawie zakończyły się obrady X sesji Polsko-Wę­
gierskiej Stałej Komisji Współpracy Gospodarczej. Przewód 
niczący obu rządowych delegacji na tę sesję, wicepremierzy: 
PRL — Stanisław Majewski i WRL — Antal Apro w wy­
wiadach udzielonych przedstawicielowi PAP red. B. Sosie- 
niowi ocenili dotychczasowe wyniki prac komisji l przed­
stawili zasadnicze kierunki współdziałania Polski 1 Węgier 
w rozwoju ich gospodarki w najbliższych latach.

WICEPREMIER ST. MAJEW­
SKI — przypominając, że w 
czasie 12-letniej działalności 
komisji wymiana towarowa 
między obu krajami zwiększy 
ła się 4-krotnie, podkreślił, że 
do niewątpliwych pozytywów 
zaliczyć należy wysoki wzrost 
obrotów w grupie maszyn i 
urządzeń. W wymianie towaro 
wej między Polską a Węgra­
mi znaczną rolę odgrywają 
również dostawy niektórych 
surowców. WRL pokrywa w 
zasadzie w całości potrzeby 
polskiego hutnictwa alumi­
nium na tlenek glinu, nato­
miast my dostarczamy Wę­
grom m. in. siarkę, koks i wę 
giel.

Wprawdzie dotychczas nie 
można było odnotować poważ 
niejszych wyników w rozwoju 
specjalizacji i kooperacji pro-

Zjazd 
bawarskiej CSU

Dokończenie ze str. 1
wał rząd federalny. Ogólna 
koncepcja polityki zagranicz­
nej rządu jest „z gruntu fał­
szywa”. ponieważ nie chce sie 
liczyć z realiami zwłaszcza na 
Wschodzie. Im trudniejsza jest 
sytuacja w polityce we­
wnętrznej i zagranicznej, tym 
pilniejsza staje się sprawa po 
wołania znowu solidnego, 
konsekwentnego rządu w Repu 
blice Federalnej.

Sekretarz generalny bawarskiej 
CSU Max Streibl ukuł hasło, któ­
re przyświecać ma ostatniej fazie 
walki wyborczej: „Naszym prze­
ciwnikiem jest SPD”. Jeśli chodzi 
o wolną partię demokratyczną 
(FDP), Mat Streibl wyraz.ił po­
gląd, że „już dawno nie jest ona 
partią”, a jedynie „lewicową od­
nogą SPD w Bonn”.

BAWARSKA CSU POPARŁA 
MEMORANDUM FRAKCJI 

CDU'CSU W SPRAWIE
STOSUNKÓW Z POLSKĄ

Zarząd bawarskiej Unii Chrześ- 
cijańsko-Społecznej (CSU), który 
obradował w przeddzień rozpoczę 
cia zjazdu CSU w Monachium, 
zaaprobował memorandum uchwa 
lone przez frakcję CDU/CSU w 
Bundestagu określające jej stano­
wisko wobec polskiej granicy na 
Odrze i Nysie.

Memorandum to — jak wiado­
mo — stwierdza, że Polska może 
być pewna swego obecnego stanu 
posiadania i swej integralności te 
rytorialnej do czasu zawarcia 
trwałego porozumienia, które bę 
dzie wynikiem negocjacji, faktycz 
nie więc wypowiada się przeciw­
ko ostatecznemu uznaniu granic.

PAP

Uniwersytet w Konakri 
imienia Ganiała Nasera

Jak donosi z Konakri agen­
cja TASS. rząd Gwinei w do­
wód uznania za zasługi byłego 
prezydenta Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej Gamala Ab- 
dela Nasera wobec narodów 
kontynentu afrykańskiego, po 
stanowił nadać jego imię uni­
wersytetowi w Konakri.

PAP 

111111111111111111111111111111
Ortehry nio^macyln^ o
txacowała Bogna Wojciechowska

dukcji, to jednak na uwagę za 
sługują zawarte Już umowy 
kooperacyjne w przemyśle mo 
toryzacyjnym I chemicznym. 
Szereg dalszych tego typu u- 
mów i porozumień jest w to­
ku uzgadniania i finalizowa­
nia.

Wzajemne stosunki handlo­
we i formy organizacyjne po­
wiązań gospodarczych wzboga 
camy i doskonalimy równole­
gle ze wzbogacaniem wymia­
ny towarowej oraz moderniza­
cją produkcji. Będziemy nadal 
tak czynić, ale w sposób bar­
dziej planowy i konsekwent­
ny. Ostatnio np. przewodniczą 
cy organów planowania PRL 
i WRL podpisali protokół w 
sprawie koordynacji planów 
gospodarczych na lata 1971 — 
75, co stanowi podstawę do 
zawarcia w najbliższym czasie 
wieloletniej umowy handlo­
wej.

W najbliższych latach szcze 
gólną uwagę chcemy zwrócić 
na pogłębienie współpracy w 
tych dziedzinach, które są noś­
nikami postępu technicznego, 
a więc zwłaszcza w przemyśle 
elektronicznym i elektrotech­
nicznym.

WICEPREMIER A. APRO 
orzypomniał że pod wzglę­
dem wielkości obrotów han­
dlowych Polska jest dla Wę­
gier czwartym w kolejności 
partnerem, natomiast kraj t?n 
wśród partnerów polskiego 
handlu zagranicznego zajmuje 
6 miejsce.

Wartość uzgodnionych wza­
jemnych dostaw towarowych 
w następnej 5-latce wyniesie 
ok. 1.2 mld rubli.

Nawiązując do postanowień 
dotyczących koordynacji pla­
nów gospodarczych wicepre­
mier Apro podkreślił m. in., 
że przedłużona została umowa 
o dostawach z Węgier do Pol­
ski tlenku glinu i aluminium 
oraz że podpisano długotermi­
nową umowę o dostawach dla 
orzemysłu węgierskiego pol­
skiej siarki; zawarto także w 
czasie obecnej sesji długoter­
minowe porozumienie dotyczą 
ce specjalizacji i wzajemnych 
dostaw włókien syntetycznych.

Za jedno z ważniejszych o- 
siągnięć, wicepremier WRL 
uznał porozumienie między 
przemysłami motoryzacyjnymi 
obu krajów, dotyczące koope­
racji produkcji w latach 1971 
- 75.

Nawiązując do decyzji pod­
jętych na XXIII sesji RWPG 
w sprawie integracji gospodar 
czej, wicepremier Apro podkre 
ślił, że w dziedzinie planowa­
nia jako nowe zadanie dla obu 
krajów widzi właśnie koordy­
nację polityki gospodarczej 1 
dwustronne uzgadnianie pla­
nów perspektywicznych.

Doszliśmy również do poro­
zumienia mającego na celu u- 
doskonalenie kontaktów han­
dlowych i uelastycznienie roz­
liczeń. M. in. za osiągnięcie u- 
ważamy to, że organy handlu 
zagranicznego i wewnętrznego 

obu krajów porozumiały się 
w kwestii prowadzenia wymia 
ny bezkontyngentowej niektó­
rych artykułów konsumpcyj­
nych w celu elastyczniejszego 
zaopatrzenia rynków wew­
nętrznych Polski i Węgier.

Chciałbym również podkre­
ślić — zakończył wicepremier 
Apro — że nasze partie i rzą­
dy zajmują identyczne stano­
wisko co do dalszego rozwija­
nia i pogłębiania dwustronnej 
oraz wielostronnej współpracy 
gospodarczej między państwa­
mi — członkami RWPG. (PAP)

„Braterstwo broni"

Zakończenie manewrów wojsk 
państw Układu Warszawskiego
Wielki egzamin bojowej sprawności i wyszkolenia żołnie­

rzy oddziałów 7 sojuszniczych socjalistycznych armii, ja­
kim były odbywające się na terytorium NRD manewry „Bra­
terstwo broni” — dobiegł końca. Sobota była ostatnim 

dniem ćwiczebnych działań bo jowych.
„Przeciwnik” został ostatecz 

nie rozbity przez nacierające 
na szerokim froncie jednostki, 
które jeszcze raz potwierdziły 
w trwających dłuższy czas za­
ciętych „walkach” swą wyso­
ką sprawność i gotowość bojo 
wą.

Działania wojsk na jednym 
z poligonów obserwowali

Przedstawiciel WHO 
z wizytą w Polsce

Na zaproszenie ministra 
zdrowia i opieki społecznej — 
prof. dr. Jana Kostrzewskiego 
przybył w sobotę do Warsza­
wy dyrektor afrykańskiego 
biura regionalnego Światowej 
Organizacji Zdrowia (WHO) 
w Brazzaville — dr Alfred 
Quenum.

W czasie 12-dniowej wizyty 
w Polsce dr A. Quenum prze­
prowadzi rozmowy z kierow­
nictwem Ministerstwa Zdro­
wia i Opieki Społecznej oraz 
zapozna się z organizacją służ 
by zdrowia i kształceniem 
kadr medycznych w naszym 
kraju. Zwiedzi on również o- 
środki zdrowia oraz szkoły i 
akademie medyczne w War­
szawie, Poznaniu i na Śląsku.

PAP

Marszałek Madżali 
odwołany ze stanowiska 
generalnego gubernatora
Król Jordanii Husajn odwo­

łał znanego z okresu niedaw­
nych wydarzeń w tym kraju, 
marszałka Madżali ze stano­
wiska gubernatora generalne­
go. Funkcje tę pełnić będzie 
premier Tukan.

Komandosi palestyńscy o- 
skarżyli w czwartek władze jor 
dańskie o naruszenie porozu­
mienia między obu stronami i 
utrzymywanie w kraju rzą­
dów wojskowych, mimo iż po­
rozumienie przewidywało nie­
zwłoczny powrót do rządów 
cywilnych. Palestyńczycy do­
magali się odwołania marszał­
ka Madżaliego. (PAP)

Odznaczenia 
łącznościowców
Dokończenie ze str 1

gi, 34 — Srebrne i 40 osób — 
Brązowe Krzyże Zasługi, 74 
łącznościowców wyróżnionych 
zostało odznakami „Zasłużone­
go pracownika łączności”.

W uroczystości uczestniczyli 
członkowie kierownictwa re­
sortu z min. Edwardem Ko­
walczykiem oraz przewodniczą 
cy Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Łącznościow­
ców — Adam Sumiga.

Obecny był również goszczą­
cy w Polsce z okazji „Dnia 
Łącznościowca” minister — 
przewodniczący Komitetu do 
soraw Poczt i Telekomunika­
cji Czechosłowacji — Kareł 
Hoffmann.

Po południu w Sali Kongre­
sowej PKiN odbyła się oko­
licznościowa akademia z udzla 
łem przedstawicieli najwyż­
szych władz. (PAP)

W150 rocznicę urodzin 
odkrywcy Podhala

Z okazji 150 rocznicy uro­
dzin Tytusa Chałubińskiego 
odbyły się w sobotę w Zako­
panem uroczystości poświęco­
ne pamięci tego wybitnego le­
karza, społecznika — odkryw­
cy Tatr i Zakopanego.

Wzięli w nich udział: wice- 
min. kultury i sztuki Kazi­
mierz Rusinek, przedstawicie­
le władz partyjnych i państwo 
wych Podhala, przedstawiciele 
świata lekarskiego. Obecna by 
ła również rodzina Tytusa Cha 
lubińskiego.

Otwarta została również wy 
stawa obrazująca życie i dzia­
łalność Tytusa Chałubińskie­
go. (PAP)

członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych 
NRD z I sekretarzem KC SED, 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa NRD — Walterem Ul- 
brichtem, a także ministrowie, 
wiceministrowie i przedstawi­
ciele resortów obrony państw 
socjalistycznych — wśród nich 
minister obrony narodowej 
PRL — gen. broni Wojciech Ja 
ruzelski. Obecny był również 
naczelny dowódca Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych Państw — 
Uczestników Układu Warszaw 
skiego — marszałek Związku 
Radzieckiego — Iwan Jaku­
bowski.

Bojowe operacje wojsk rozpo­
częły się w sobotę zrzutem spa­
dochronowych radzieckich oddzia 
łów powietrzno-desantowych. Był 
to mistrzowski pokaz precyzji i 
doskonałego opanowania bojowej 
techniki. Ciężkie maszyny trans­
portowe po przebyciu trasy ponad 
1500 km w trudnych warunkach 
atmosferycznych dotarły punk­
tualnie co do minuty nad rejon 
zrzutu; radzieccy żołnierzy w nie 
bieskich beretach lądowali przy 
silnej mgle z dużą precyzją, w 
przewidzianym rejonie, przecho­
dząc natychmiast do działań bojo 
wych. Po opanowaniu rejonu zrzu 
tu przez oddziały poprzedzające 
nastąpił desant spadochronowy 
sil głównych z ciężkim sprzętem 
bojowym.

W godzinach południowych po­
łączone siły jednostek bratnich ar 
mii rozpoczęły zmasowane natarcie 
na szerokim froncie w celu osta­
tecznego zniszczenia ugrupowania 
„przeciwnika”.

Zakończenie manewrów. Po­
wietrzem wstrząsa łoskot sied­
miu salw armatnich, fanfarzyś 
ci grają trzykrotnie sygnał te­
gorocznych manewrów. Orkie­
stra gra hymny narodowe 
państw członkowskich socjali­
stycznej obronnej koalicji — 
przy ich dźwiękach z wysokich 
masztów spływa 7 flag, które 
następnie żołnierze Narodowej 
Armii Ludowej NRD przekazu 
ją pododdziałom poszczegól­
nych armii.

W. Ulbricht wręcza następ­
nie symboliczne upominki żoł­
nierzom bratnich armii, wyróż 
nionym w trakcie trwania ma 
newrów. Otrzymują je m. in. 
żołnierze Wojska Polskiego: 
por. Józef Micota, st. kpr. Ta­
deusz Kuczkowski, kpr. Jerzy 
Orłowski, st. mar. Antoni 
Szwoch, szer. Henryk Mordal 
i mł. chor. Edmund Magiera.

Końcowym akcentem mane­
wrów bedzie niedzielna defila 
da. (PAP)

Epidemia paracholery 
w Turcji

Jak donosi ze Stambułu agen­
cja Reutera, gubernator tego mia 
sta ogłosił „stan alarmowy” w 
związku z epidemią „tajemniczej 
choroby” którą ostatecznie ziden­
tyfikowano jako paracholerę. Gu­
bernator Stambułu Vafa Poyraz 
wydał rozporządzenie, by cały per 
sonel medyczny pracował nie­
przerwanie oraz by zarezerwować 
ok. tysiąca łóżek dla chorycji pa 
paracholerę,

W Stambule przyjęto do szpitali 
przeszło 700 chorych pacjentów z 
objawami paracholery. 27 osób 
zmarło. Epidemia szerzy się 
przede wszystkim w dzielnicy bie 
doty, jednakże nie wyklucza się, 
że ogarnie także inne dzielnice 
miasta.

Alarmujące informacje nadcho­
dzą równiej z innych miast turec 
kich, (PAP)

Po wizycie M. Spychalskiego w Bułgarii

Kraj przyjaciół
Od 12 do 15 października 

na zaproszenie Prze­
wodniczącego Prezy­
dium Zgromadzenia 
Ludowego Ludowej Re 

publiki Bułgarii Georgi Traj- 
kowa i I Sekretarza Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, Przewodniczą 
cego Rady Ministrów Lu­
dowej Republiki Bułgarii 
Todora Żiwkowa przebywał 
w Bułgarii Przewodniczący 
Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, Mar­
szałek Polski Marian Spychał 
ski wraz z małżonką i towa­
rzyszącymi mu osobami.

Wizyta ta przyczyniła się do 
dalszego umocnienia przyjaz­
nych stosunków łączących oba 
kraje, była kontynuacją bar­
dzo dobrze rozwijających 
się kontaktów między naszymi 
narodami. O sile tych więzi 
świadczyły w ostatnich latach 
takie wydarzenia, jak wizyta 
w Bułgarii w 1967 r. polskiej 
delegacji partyjno - rządowej 
pod przewodnictwem Włady­
sława Gomułki i Józefa Cy­
rankiewicza, przyjazd do Pol­
ski w 1968 r. Todora Żiwkowa, 
wizyta złożona w marcu br. w 
Polsce przez bułgarską delega­
cję partyjno-rządową, na któ­
rej czele stał także Todor Żiw- 
kow czy wreszcie przyjazd na 
początku października br. do 
Polski delegacji rządu Bułga­
rii, której przewodniczył wice­
prezes Rady Ministrów I. Mi- 
chajłow.

Pobyt Mariana Spychalskie 
go w Bułgarii był no­
wym, o dużym znaczeniu 

wydarzeniem, świadczącym nie 
tylko o tym, że do więzi łączą­
cych nasze kraje przywiązuje­
my dużą wagę, lecz także o 
tym, że pragniemy je rozwi­
jać.

Jakie były cechy charakte­
rystyczne tej wizyty? Wcho­
dząc w skład grupy dziennika­
rzy towarzyszących w Bułgarii 
Marianowi Spychalskiemu mia 
łem okazję stwierdzić, że nie­
wątpliwie najbardziej rzucają­
cą się w oczy cechą była ser­
deczność, z jaką go witano, ser 
deczność zarówno władz par­
tyjnych i rządowych, jak i 
przeciętnych Bułgarów, miesz­
kańców miast i wsi, które zwie 
dzaliśmy i przez które przejeż­
dżaliśmy. Wszędzie do osoby 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL odnoszono się z o- 
gromnym zainteresowaniem i 
z sympatią, dając w ten sposób 
jednocześnie wyraz uczuciom, 
jakimi darzy się tam nasze pań 
stwo i nasz naród.

Cechą charakterystyczną tej 
wizyty była także pełna zgod­
ność poglądów, której świadec­
twem były oficjalne rozmowy 
przeprowadzone w Sofii, a tak­
że przemówienia Mariana Spy­
chalskiego i Georgi Trajkowa 
oraz komunikat ogłoszony na 
zakończenie wizyty.

Podkreślano historyczne 
znaczenie naszej przyjaż 

ni wyrastające z podo­
bieństwa losów naszych kra­
jów. Obydwa narody posiada­
ją tradycje wielowiekowych 
zmagań 0 niepodległość, oby­
dwa wniosły wkład w walkę z 
faszyzmem i obydwa do znajo­
mości tej historii i do wnios­
ków z niej płynących przywią­
zują dużą wagę. Odpowiadając 
Marianowi Spychalskiemu, któ 
ry m. in. mówił o ciężkich do­
świadczeniach narodu polskie­
go podczas drugiej wojny świa 
towej od samego jej początku 
we wrześniu 1939 r. — Georgi 
Trajkow stwierdził: „Naród 
polski przejawił toyjątkowe 
bohaterstwo i poniósł ogrom­
ne straty w walce przeciw na­
jeźdźcom hitlerowskim, bro­
niąc swej narodowej niezależ­
ności i wolności. Swoją krwią 
wywalczy! nienaruszalną gra­
nicę na Odrze', i Nysie".

Podkreślano również jedność 
poglądów w zasadniczych za­
gadnieniach 'obecnej sytuacji 
międzynarodowej. Stwierdzo­
no, że szczególne znaczenie ma 
ją dziś inicjatywy na rzecz li­
kwidacji źródeł napięcia w Eu 
ropie i na świecie. Ze szczegól­
nym naciskiem podkreślono po 
trzebę kontynuowania wysił­
ków w celu utworzenia w Eu­
ropie systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego i zawarcia ogólno­
europejskiego układu o bez- 
oieczeństwie i współpracy. O- 
bie strony potwierdziły, że pod 
stawą bezpieczeństwa europej­
skiego jest nienaruszalność te­

rytorialne - politycznego status 
quo w Europie, a w szczegól­
ności uznanie ostatecznego cha 
rakteru polskiej granicy za­
chodniej na Odrze i Nysie. 
Skonstatowano też, że układ 
między Związkiem Radzieckim 
i Niemiecką Republiką Fede­
ralną jest ważnym krokiem w 
kierunku zmniejszenia napię­
cia i normalizacji sytuacji w 
Europie.

Obydwie strony wykazały 
też wzajemne zrozumie 
nie wysiłków, które po­

dejmowały i podejmują w 
swych regionach we wspólnej 
walce o pokój i postęp. Pod­
kreślano znaczenie takich pol­
skich inicjatyw, jak plan 
utworzenia strefy bezatomowej 
w centrum Europy czy propo 
zycja zamrożenia zbrojeń ją­
drowych w tym rejonie. Mó­
wiono również o inicjatywach 
bułgarskich zmierzających do 
polepszenia klimatu politycz­
nego na Bałkanach, do umac­
niania kontaktów między 
wszystkimi państwami bałkań 
skimi.

W czasie rozmów nie ogra­
niczono się do poruszania pro­
blemów europejskich. Zarów­
no w przemówieniach Maria­
na Spychalskiego i Georgi Traj 
kowa, jak i we wspólnym ko 
munikacie zdecydowanie potę­
piono agresję Stanów Zjedno 
czonych w Wietnamie, Kam­
bodży i Laosie. Poparto w peł 
ni propozycję Tymczasowego 
Rewolucyjnego Rządu Repu­
bliki Wietnamu Południowego 
i Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, w których jest mo 
wa o tym, że konflikt indo- 
chiński może być rozwiązany 
tylko przez wycofanie wojsk 
Stanów Zjednoczonych i ich 
satelitów. Obie strony wyra­
ziły też swą solidarność z an- 
tyimperialistyczną walką na­
rodów arabskich, w tym także 
narodu palestyńskiego i wy­
powiedziały się za rozwiąza­
niem kryzysu na Bliskim 
Wschodzie zgodnie z uchwałą 
Rady Bezpieczeństwa ONZ z 
22 listopada 1967 r. Opowie­
dziano się również za wzmoże 
niem wysiłków w celu pod­
niesienia skuteczności działa­
nia ONZ jako organizacji słu 
żacej sprawie pokoju i postę­
pu.

W komunikacie nie skon 
centrowano uwagi na 
problematyce gospodar 

czej, bowiem zagadnienia te 
szczegółowo omawiane były 
niedawno w Warszawie pod­
czas X sesji Polsko-Bułgar­
skiej Komisji Współpracy Go 
spodarczej. Jednakże Marian 
Spychalski stwierdził w Sofii, 
że „przywiązujemy duże zna­
czenie do prowadzonych prac 
nad rozszerzeniem i konkrety 
zacja wzajemnych dostaw to­
warowych, koordynacja wielo 
letnich planów rozwoju gospo 
darczego obu krajów, posze­
rzeniem współpracy naukowo- 
technicznej. kooperacji i spe­
cjalizacji produkcji..."

W obecnej sytuacji między­
narodowej, gdy siły imperia­
lizmu nie tylko nie rezygnują 
z awanturniczych poczynań, 
lecz wywołują wciąż nowe 
napięcia w poszczególnych re­
jonach świata — jedność kra­
jów socjalistycznych nie­
zmiennie posiada ogromne zna 
czenie. Tym bardziej więc wi 
żyta Mariana Spychalskiego w 
Bułgarii stanowiła ważne wy 
darzenie. Odebrała poważną 
rolę w dalszym umacnianiu 
jedności naszych krajów, a 
więc przyczyniła sie do dalsze 
go umacniania wspólnego fron 
tu sił pokoju, postępu, socja­
lizmu.

W czasie rozmów i we 
wspólnym komunika­
cie stwierdzono, że dla 

rozwoju tej jedności i przyjaż 
ni duże znaczenie ma wymia­
na delegacji, przedstawicieli 
partyjnych i państwowvcH, or 
ganizacji społecznych. W wy­
mianie tej udział swój ma rów 
nieź Wielkopolska, wymienia­
jąca tego rodzaju delegacje z 
okręgiem Płowdiw. Marszałek 
Marian Spychalski przebywa­
jąc w Bułgarii tą współpracą 
naszego regionu z przyjaciół­
mi bułgarskimi bardzo się in 
teresował. a gospodarze pod­
kreślali iej znaczenie. Rozwój 
tej wstłółoracy. wymiana do­
świadczeń. stanowić bedzie 
istotny wkład w dalsze umac 
nianie przyioźni naszych re­
gionów. krajów i narodów.

LESŁAW TOKARSKI
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Ulica Szkolna w Łasinie, pny której prawdopo­
dobnie mieiciła się I Szkoła Braci Czeskich w 

początku XVII włoku.

Tot. — H. Frąckowiak

W 300 rocznicę śmierci

Leszno
Komeńskiemu
4 FT' listopada br. przypada 300 rocznica 
j śmierci Jana Amosa Komeńskiego — 

znakomitego uczonego, ojca nowoczes­
nej pedagogiki, którego myśli i idee wycho­
wawcze zdumiewają do dzisiaj swą aktualnoś 
cią. Rocznica ta, której patronuje UNESCO, 
obchodzona będzie szczególnie uroczyście w 
Czechosłowacji — ojczyźnie wielkiego męża, z 
której jednak musiał uciekać jako wyznawca 
i ideolog radykalnego wówczas nurtu refor- 
macyjnego, reprezentowanego przez Braci 
Czeskich. Jak tysiące jego współwyznawców, 
znalazł schronienie w wielkopolskim Lesznie, 
gdzie spędził kilkanaście najbardziej praco­
witych lat swego życia.

Z tamtych czasów zachował się w Lesznie 
dawny zbiór Braci Czeskich oraz pamiątki 
eksponowane w tamtejszym muzeum: chorą­
giew wirująca z wieży kościelnej, naczynia
liturgiczne, portrety trumienne, tkaniny 
rzowe, starodruki, portrety i fragmenty 
grobków z cmentarza Czeskiej Jednoty.

Komeński przybył do Leszna w roku 
z trzecią już falą prześladowanych w

ołta- 
na-
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chach protestantów. Tutaj właśnie powstały 
lub dojrzewały jego największe dzieła, jak 
„Wielka dydaktyka”, „Brama języków otwo­
rzona”, „Świat rzeczy zmysłowych w obra­
zach” oraz wiele podręczników, rozpraw pe­
dagogicznych, dziesiątki listów i parę sztuk 
teatralnych. Tak oto zrządzeniem losu Wiel­
kopolska stała się miejscem, gdzie powstawały 
zręby nowoczesnej pedagogiki. Nic dziwnego, 
że właśnie w Lesznie odbędą się ogólnopol­
skie uroczystości poświęcone wielkiemu uczo­
nemu.

Inicjatorem uczczenia pamięci J. A. Komeń 
skiego były Leszczyńskie i Wielkopolskie To­
warzystwa Kulturalne. Od maja działa już 
Ogólnopolski Komitet Obchodów, na czele 
którego stoi przewodniczący Prezydium MRN 
w Lesznie — Kazimierz Paszek. Nad całością 
przygotowywanego programu imprez czuwa 
prezes Leszczyńskiego Towarzystwa Kultural­
nego — Zdzisław Smoluchowski. On też udzie 
lii nam informacji na temat aktualnego stanu 
przygotowań do zbliżających się uroczystości.

Odbywać się one będą od 8 — 20 listopada 
br. Zapoczątkuje je międzyszkolna uczniow­
ska sesja popularno-naukowa, połączona z 
otwarciem wystawy nowoczesnych pomocy nau 
kowych w Zespole Szkól ZaWodowych nu- 
mer 1. Komeński bowiem przekreślając pa­
nujący w tamtych czasach skostniały, wer- 
balno-pamięciowy system nauczania, głosił I 
wprowadzał w życie metody oparte na poglą- 
dowości, i stosowaniu ćwiczeń praktycznych. 
Wprowadzenie w życie tych rewolucyjnych 
wówczas metod nauczania i Wychowania 
sprawiło, że leszczyńskie gimnazjum stało się 
znanym z wysokiego poziomu zakładem nau­
kowym. Idąc w ślady Komeńskiego, Krzysz­
tof Opaliński utworzył w Sierakowie szkolę 
z programem, który był wyzwaniem rzuconym 
panującej wówczas szkole jezuickiej. Wspom­
niana wystawa, będąca jednocześnie demon­
stracją metod nauczania stosowanych w lesz­
czyńskiej „zawodówce”, będzie wyrazem hoł­
du dla wielkiego reformatora pedagogiki, a za 
razem wymownym świadectwem praktycz­
nych zastosowań jego idei w nowoczesnym 
szkolnictwie.

Na 17 listopada przewidziana została pre­
miera sztuki Jana Amosa Komeńskiego pt 
„Opowieść o Herkulesie”, w wykonaniu Tea­
tru Szkolnego Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej CZSP, działającego przy leszczyńskim 
Domu Kultury. Sztuka ta w języku łaciń­
skim wystawiona została po raz pierwszy w 
Lesznie w roku 1647. Wznowienie jej w ję­
zyku polskim w 300 lat po śmierci jej auto­
ra, będzie swoistą formą uczczenia Jego pa­
mięci przez młodzież. Komeński głosząc po­
trzebę wszechstronnego kształcenia uczniów, 
nie zapominał o wychowaniu pozalekcyjnym 
i wiele uwagi poświęcał teatrowi szkolnemu, 
który traktowany był przede wszystkim jako 
zabawa, bez tradycyjnej kurtyny, rekwizytów 
i podestów. Taki właśnie „teatr zabawy” za­
prezentuje młodzież szkolna z Leszna, przy­
gotowana przez swoich nauczycieli — Ste­
fanię i Franciszka Szczygułów.

Teoretycznym akcentem imprez będzie Ogól 
nopolska Konferencja Naukowa w dniach 19 
i 20 listopada na temat: „Jan Amos Komeń­
ski a problemy współczesnej pedagogiki”. 
Przygotowuje ją Instytut Pedagogiki UAM l 
Instytut Pedagogiki Uniwersytetu Warszaw­
skiego, przy współudziale Wielkopolskiego To 
warzystwa Kulturalnego. Będzie to pogłębio­
na ocena wpływu Komeńskiego na europej­
ską myśl pedagogiczną i jej praktyczne za­
stosowanie w szkolnictwie współczesnym, do­
konana przez grono około 60 wybitnych nau­
kowców z całego kraju.

Swój wkład w imprezy ku czci Komeńskie­
go wniesie również WTK, organizując wspól­
nie z Leszczyńskim Towarzystwem Kultural­
nym specjalną plenarną sesję na temat „Wy­
korzystanie regionalizmu we współczesnym 
ruchu amatorskim”. Ponadto występ w Lesz­
nie zapowiedziała Symfoniczna Orkiestra 
Objazdowa z Poznania, która w repertuarze
koncertu umieściła jeden 
conych Komeńskiemu.

Dokończenie

z utworów poświę-
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PIERWSZA KASKADA
Na nowszych mapach Pol­

ski odcinek Wisły, mię­
dzy Płockiem a Włoclaw 

kiem, jest znacznie szerszy od 
niebieskiego paska rzeki, wi- 
jącej się dalej ku morzu. Szo­
sa łącząca te dwa miasta bieg 
nie fragmentami tuż nad brze 
giem szerokiego zalewu. Zbiór 
nik, powstały w wyniku bu­
dowy stopnia wodnego we 
Włocławku, ma chyba ponad 
kilometr szerokości.

Pofałdowane i lesiste tereny 
po drugiej stronie zalewu, nu 
prawym brzegu spiętrzonej 
Wisły, są wymarzonym miej­
scem do budowy ośrodków tu­
rystyczno - wypoczynkowych. 
Żeglarze znajdują tu niemal 
idealne warunki. Ale przecież 
kaskadę pod Włocławkiem bu 
dowano nie z myślą o rekrea­
cji; przede wszystkim potrze­
by gospodarcze przyświecały 
podejmowaniu tak wielkiej in­
westycji.

Zmiany, zmiany..

Doświadczenia budowy wlel 
kich zbiorników w kraju i za 
granicą wykazują, że tego ro­
dzaju inwestycja powoduje 
burzliwą aktywizację przyle­
głych terenów i przeobrażenia. 
Obok bezpośrednich korzyści, 
wynikających z faktu, że 
wzdłuż zbiornika powstaje do­
godny szlak żeglugowy, że oko 
lica została zabezpieczona 
przed klęską powodzi, a za­
kładom przemysłowym 1 rol­
nictwu zapewniono lepsze za­
opatrzenie w wodę, stworzone 
zostały perspektywy, umożli­
wiające dogodną lokalizację 
nowych obiektów przemysło­
wych, komunalnych ujęć wo­
dy, baz przeładunkowych. Prze 
rzuty wody ze zbiornika po­
zwolą zaopatrzyć ubogie w 
wodę okręgi Polski centralnej. 
Znakomite warunki otrzymała 
także gospodarka rybna. Dodaj 
my, że brzegi Wisły połączyła 
nowa arteria komunikacyjna.

Wielofunkcyjny most

Tak można by nazwać 
pierwszą przegrodę naszej naj 
większej rzeki. Przeciwległe 
brzegi spięte bowiem zostały 
nie przęsłami, ale drogą, która 
co kawałek przebiega nad in­
nym funkcjonalnie zespołem. 
Wybierzmy się zatem na spa­
cer tą nową arterią.

Mamy szczęście, że w górę 
rzeki płynie barka a wędrów­
kę naszą rozpoczynamy właś­
nie mostem, przerzuconym 
nad śluzą. Olbrzymie, metalo-

Te roxeł« Jert po proifu Jednym i turbozespołów elektrowni we 
Włocławku. O jej rozmiarach iwładczyć może porównanie 
z ludzkimi sylwetkami, które za kreilłlłimy w kółku.

CAF — Fot. — Grzęda

we wrota głębokiego kanału 
otwierają się niemal bezszelest 
nie na sygnał z wieży sterow­
niczej, stanowiącej ciekawy, 
nowoczesny akcent architek­
toniczny kaskady. Ledwo zam 
knęły się wrota za rufą barki, 
a poziom wody w kanale za­
czął się gwałtownie podnosić. 
Nie zdążyliśmy wypalić papie-

rosa, kiedy załoga barki, żegna 
jąc syreną obsługę śluzy, ru­
szyła w dalszą drogę przez za­
lew do Płocka. Śluza odpowia 
da w pełni potrzebom żeglugi
na Wiśle. Mogą przez nią 
pływać jednostki sporych 
miarów.

Wisła pracuje

Nieco dalej, widok w

prze 
roz-

górę
rzeki przesłania szklany pawi­
lon, ale spieniona woda, wypły 
wająca niemal spod naszych 
nóg jest dowodem, że elektrow 
nia pracuje. Sześć wielkich po 
kryw osłania kanały, w któ­
rych znajdują się turbiny na­
szej największej elektrowni 
wodnej. Każdy z wirników ma 
średnicę 8 metrów. Turbiny, 
generatory i wielkie dźwigi 
bramowe, które umożliwiły 
montaż, a w przyszłości ułat-

wią remonty urządzeń elek­
trowni, sprowadziliśmy ze 
Związku Radzieckiego, którego 
doświadczeń w budowie hydro 
elektrowni aż do gigantów nie 
potrzeba chyba rekomendo­
wać.

Wisłę zaprzągnięto do pracy. 
Moc całej elektrowni wynosi 
162 megawaty. Nie jest to du­
żo w porównaniu z elektrow­
niami, pracującymi na węglu 
brunatnym, gdzie jeden blok 
ma minimum 125 megawatów. 
Ale tutaj turbina kręci się za 
darmo. Północny Okręg Ener-
getyczny otrzymał zatem so- 

zastrzyk taniej energii.lidny

Nie

10 jazów

ma aktualnie nadmiaru 
w zbiorniku powyżej kawody ------------ . -

skady, a więc wszystkie dzie­
sięć przęseł jazu, które mija­
my w naszej wędrówce, jest 
zamkniętych przez stalowe za­
suwy. Nie są to zwykłe meta­
lowe płyty, lecz grube pudła o 
takiej konstrukcji, że można 
się wewnętrz nich swobodnie 
poruszać. Każda taka zasuwa

ry owiadają, że kobiecie można 
I' wmówić wszystko: zezowatej

że ma spojrzenie a la Sophia 
Loren, krępej — że kształami przy­
pomina Wenus. Ponoć naiwność ro­
du niewieściego ma być bezmierna.

Nie wiem, czy jest w podobnych 
opiniach źdźbło prawdy. Naiwność 
nie zdaje się być przywilejem okreś­
lonej płci. Jeden z największych a- 
ferzystów ostatnich lat — Jacek Śli­
wa vel Silberstein, fałszywy konsul 
austriacki we Wrocławiu, funkcjono­
wał w oparciu o naiwność i kobiet 
i mężczyzn, młodych i starszych, lu­
dzi prostych i wykształconych.

Niemal każdy dzień niesie nowe 
przykłady niedostatku pomyślunku 
u licznych rodaków. Niedawno w 
Szczecinie pewna praczka, stwarza­
jąc pozory, iż dysponuje „chodami" 
w miejscowym kwaterunku — wyłu 
dziła od naiwnych na poczet „załat­
wiania mieszkań" 84 tysiące złotych. 
W Legnicy ujęto oszusta, wykorzy­
stującego naiwność rzemieślników 
i sklepikarzy w możliwości postara­
nia się przez niego o przedłużenie 
koncesji. Ślepa wiara w mętne po­
wiązania kombinatora, kosztowała 
legniczan 100 tysięcy złotych.

W Lesznie tamtejsi kuśnierze dali 
się zwieść pozorom, stwarzanym 
przez rzekomego inspektora PIH-u. 
W Krakowie naiwniacy powierzyli 
łącznie 420 tysięcy złotych osobie, 
zapewniającej, iż dostarczy im bony 
Pekao. W Warszawie pod bokiem 
licznych organów kontrolnych pros­
perował czas dłuższy, nabierając ma 
sę ludzi, Andrzej Roman P. — eks- 
kelner, zgarniający krociowe sumy 
na konto rzekomo organizowanego 
na Węgrzech a później w Słowacji 
festiwalu „Baw się razem z nami’’; 
festiwalu, który istniał jedynie w za 
pewnieniach cwaniaka i w wyobraź­
ni naiwnych.

Sąto wyrywkowe informacje, w 
dodatku dotyczące tylko ostatniego

okresu. Jak to się dzieje, że podob­
nego pokroju działalność pleni się 
nadal? — Naiwnych nie sieją, sami 
się rodzą — mówi stare porzekadło. 
Ale przecież dokonała się u nas re­
wolucja kulturalna; zlikwidowaliś­
my analfabetyzm; prasa, książki, a 
dzięki telewizji — film i teatr, do­
tarły do większości rodzin. Działal­
ność organizacji społeczno-politycz­
nych przyczyniła się walnie do roz­
budzenia umysłów.

"Wszystko to prawda. Można do­
dać, że większość ludzi nauczyła się 
myśleć kategoriami rzeczowymi, go­
spodarskimi, obywatelskimi. Na ogół 
społeczeństwo umie widzieć złożo­
ność zjawisk, jak również ich wza-

wiarę plotkom o „wymianie pienię­
dzy", albo famie, że jakiegoś towaru 
„ma nie być". Koszty naiwności te­
go typu ponoszą w głównej mierze 
oni sami. Mamy jednakże na co dzień 
do czynienia z innymi przejawami 
naiwności, grającymi dość ważką ro 
lę w życiu społecznym. Oto dość roz 
powszechnione jest pośród niektó­
rych kręgów administracji mniema­
nie, że te czy inne sprawy pójdą le­
piej, jeśli sfabrykuje się jedno jesz­
cze zarządzenie, jeden jeszcze okól­
nik. Nierzadko owa naiwna wiara 
w cudowne znaczenie rozmnażania 
przepisów udziela się poniektórym 
obywatelom., gotowym, żądać uregu­
lowania okólnikiem na przykład

kazać niczym poza wątpliwym
glejtem w postaci odbytego „na te­
mat" zebrania.

Pokutują też pośród ludzi rozmai­
te naiwne opinie, kolportowane przez 
domorosłych „znawców zagadnie­
nia". Na przykład — że zaopatrzenie 
w mięso można by poprawić od ju­
tra; że od zaraz także dałoby się zli­
kwidować tłok w tramwajach; zda­
niem podobnych mędrców możliwe
jest natychmiastowe 
mnożenie mieszkań 
przyznanie każdemu 
poziomowi potrzeb.

cudowne roz- 
i bezwłoczne 

płacy równej

Sprawy powszednie

Naiwność ludzka, chętnie akceptu­
jąca podobne banialuki, dająca po­
słuch powiastkom sprzecznym ze 
zdrowym rozsądkiem — jest szkodli 
wa. W skali społecznej naiwna wia­
ra w możliwość doskonalenia nasze­
go życia, poprawiania warunków pra 
cy i życia na zasadzie deus ex ma-

waży 93 tony.
Pomyślano także o rybach. 

Oryginalna jest przepławka, 
która umożliwa rybom swobod 
ną wędrówkę przez cały rok w 
górę i dół rzeki, bez względu 
na to, czy jaz jest otwarty czy 
zamknięty. Wprawdzie nie bar 
dzo można sobie wyobrazić, 
jak ryby orientują jię, że ko­
rytka wypełnione wodą, ułożo 
ne jak stopnie, przeznaczone 
są właśnie dla nich, ale fa- 

„ chowcy zapewniają, że.„ „spo 
kojna głowa”.

Mniej więcej w połowie sze 
rokości Wisły kończy się nasza 
droga nad urządzeniami. Dalej 
wiedzie po zaporze ziemnej, 
przegradzającej rzekę. Wiel­
kich rozmiarów płyty i bloki 
betonowe wydobyte z dna 
rzeki, stanowią korpus tej 
zapory. Jest tego milion 
metrów sześciennych. Skar­
pa od strony dolnej Wi­
sły otrzyma tzw. małą ar­
chitekturę, będą tu ławki i sta 
nie się chyba jednym z cie­
kawszych celów spacerowych 
mieszkańców Włocławka.

Czekamy na następne

0 ludzka naiwności!
jemną współzależność. Dostrzega ra­
cje wyższego rzędu, akceptuje po­
trzebę respektowania ich wymogów. 
A jednak wciąż zbyt dużo spotyka 
się przejawów naiwności. Czasami 
takiej, że ludzkie pojęcie przechodzi.

Naiwnym można wmówić byle co, 
zwłaszcza zaś to, co współbrzmi z 
treściami, jakie chcieliby usłyszeć. 
Skutki naiwności w stosunkach pry­
watnych, acz przykre, nie są nazbyt 
rozległe. Inaczej mają się sprawy, 
gdy naiwność daje znać o sobie w
sferze stosunków społecznych. Tu na 

kuliiwność jest czymś w rodzaju 
u nogi postępu.

Mniejsza o tych, którzy co 
od dwudziestu bez mała lat,

roku, 
dają

kwestii długości młodzieńczych wło­
sów.

Odmianą tego typu naiwności jest 
bezkrytyczna wiara w automatyzm 
działania przepisów. Zdaje się tym 
i owym, iż wystarczy opracować akt 
prawny, bądź powziąć uchwałę, aby 
— niejako już z racji ich ogłoszenia 
— te czy inne problemy zostały roz­
wiązane.

Nie brak symptomów naiwnej wia 
ry innego rodzaju. Na przykład w 
znaczenie wspólnego omawiania 
spraw. Byle kierownik działu w fa­
bryce czy biurze, trzeba czy nie trze­
ba, gotów zwoływać zebranie. Pytany 
później o postęp prac w określonej 
dziedzinie, nieraz nie może się wy-

china, bez 
d e g o z 1

udziału k a ż-
nas graniczy z

wyczekiwaniem, z bezwolnością i 
brakiem zaangażowania. Ignorowa­
nie przez szersze grupy obywateli 
realiów naszego życia, złożoności zja 
wisk, poddawanie się naiwnej wie­
rze w skuteczność jakichś bliżej nie
sprecyzowanych panaceów jest
równoznaczne z wygodnictwem myś 
lowym i biernością.

Bo prawda jest jedna: wbrew 
barwnym opowieściom, przyjmowa­
nym tu i tam za dobrą monetę, n i c

Z drugiej strony Wisły Jesz­
cze raz patrzymy na przegro­
dę. Jest pożyteczna i ładna. 
Warto chyba pokazać ją wszy 
stkim, którzy mają zastrzeże­
nia do spiętrzenia rzek, 
ingerowania w ich natu­
ralny bieg. Pracy wykonano 
tu sporo. Tylko roboty ziemne 
wymagały przemieszczenia 
8 000 000 metrów sześciennych 
betonu, ale warto było podjąć 
się tego trudu. W górę od ka­
skady powstał duży zbiornik, 
a zasięg zasadniczych zmian w 
gospodarce wodnej obejmuje 
dorzecze 171 250 km kw.

się samo dokona
w kraju, w naszym zakładzie pracy, 
czy w domu. Nic się nie poprawi, 
nic nie nastąpi w sfer^ ulepszania 
naszego życia — jeśli każdy z nas 
nie będzie wykonywał swych obo­
wiązków dokładniej, bardziej ofiar­
nie, gospodarniej. Jest to stwierdze­
nie, brzmiące na tle kolorowych, na­
iwnych mitów — twardo i mało a- 
trakcyjnie. Ale jedynie realnie.

WIESŁAW PORZYCKI

Młoda kadra, która budowa 
ła kaskadę zdała egzamin prak 
tyczny i zdobyła doświadcze­
nie do budowy następnych. Po 
wielanie takich właśnie inwe­
stycji na Wiśle ma bowiem głę 
boki sens.

BOGDAN DOHNKE
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Inicjatywy i propozycje
plastyków

Rozmowa ze Zbigniewem Bednarowiczem 
— prezesem ZO ZPAP

Bieżący sezon kulturalny został w Wielkopolsce dedykowany 
plastyce i ona też właśnie znajdzie się w centrum zainteresowa­
nia władz i działaczy oświatowych, a miejmy nadzieję, że także 
szerokiego grona odbiorców sztuki. Z tej okazji o programowych 
założeniach „Roku Plastyki w Wielkopolsce" rozmawiamy dziś z 
prezesem Zarządu Okręgu Związku Polskich Artystów Plastyków -
Zbigniewem Bednarowiczem.
— Za tym, by ten właśnie se 

zon dedykować w Poznaniu pla 
styce przemawiało wiele czyn­
ników. W tym roku właśnie 
mija 25-lecie powstania okrę­
gu poznańskiego ZPAP i jubi­
leusz ten stwarza nam znako­
mitą okazję do uwypuklenia 
społeczeństwu dorobku poznań 
skiego środowiska plastyczne­
go. Jednym z najważniej­
szych powodów jest przede 
wszystkim jednak rosnąca rola 
plastyki w życiu gospodarczym 
regionu i kraju, zwłaszcza w 
kontekście obecnej rewolucji 
naukowo-technicznej, która jak 
wiadomo wymagać będzie da­
leko idącej ingerencji plasty­
ki. Rozwój techniki wymaga 
obecnie szerokiego udziału my 
śli plastycznej i intuicji arty­
stycznej w rozwiązywaniu pro 
blemów leżących na styku nau 
ki, techniki i sztuki, 
cie nie może się to 
kosztem poszukiwań 
nych w klasycznych 

Oczywiś- 
odbywać 
artystycz 
dyscypli-

nach takich jak: malarstwo, 
rzeźba i grafika. Ich rola przy 
obecnym zwrocie ku technice 
i związanych z tym konfliktach 
nabierze nowego znaczenia, któ 
rego nie sposób zapewne jesz­
cze w pełni przewidzieć.

— Czego możemy więc spodzie

KRZYŻÓWKA
NR 42

Poziomo: 1. gaz silnie trują- 
cy, 3. zakwaszony roztwór, za­
czyn, 5. śmietanka towarzyska, 
8. tłuszcz kuchenny, 9. litera 
grecka, 11. miasto w woj. kie­
leckim, 13. dawniej — długa, 
męska kapota, 15. tytuł powie­
ści Zoli, 16. łączy statek z lą­
dem, 17. prąd rzeczny, wir. 21. 
miejscowość nad Zat. Pucką, 
24. między wsią a miastem, 25. 
likier kminkowy, 27. francuski 
burmistrz, 28. słup ostro zakoń 
czony, 29. duży garnek, 30. zna­
ny księgarz i wydawca, 31. rze­
ka we Włoszech.

Pionowo: 1. urok, wdzięk, 2. 
zły duch, 3. nieżyt na 7 dni, 4. 
naczynie szklane, 6. buddyjski 
mnich w Tybecie, 7. zbiór py­
tań i zadań, stosowany w ba­
daniach psychologicznych, 8. 
utwór poetycki. 10. papuga o 
pięknym upierzeniu, 12. zawia­
domienie, 14. punkt na niebie, 
ku któremu zmierza słońce w 
swej wędrówce wśród gwiazd, 
18. poznański uniwersytet w 
skrócie, 19. roślina z rodziny 
rdestowatych, 20. waga opako­
wania, 21. ojciec, 22. tytuł po­
wieści Kraszewskiego, 23. daw­
na miara długości, 24. zachod­
nia granica, 26. cyfra.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 23 października br. 
nadeślą na adres redakcji pra­
widłowe rozwiązania, rozlosu- 
jemy 3 bony książkowe po 50 | gionu. 
zł. Przy adresie prosimy dopi- | 
sać: Krzyżówka nr 42.

,Rok Plastyki” nie jest

41

pańsko się bawili, przecież 
śliwa, jak wczoraj... acbl

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR

Poziomo: Marusza, bijak, dar, ognicha, oczko, 
zgaga, rogi, czaple, okazja, Anin, motyw, student, 
K. Tisse), rekin, oponent, DWT, agawa, adapter.

Pionowo: mroki, runda, socha, adagio, brodzik, jazgarz, Kłoda­
wa. raz, WOP, dren, gont, chmurka, antykwa, lawenda, A.T.D, 
(Adam Tytus Działyński), Jan, istota, urnowa, afekt, tatar.

Bony książkowe po 50 zł Wylosowali:
1. Urszula Kozłowska — Poznań, Dąbrowskiego 3 m. 5
2. Longin Szubajt — Czarnków nad Notecią, Krasickiego 10.
3. Edmund Tucholski — Poznan, Szamarzewskiego 24 m. 29.

Nagrody wysyłamy pocztą.

wać się obecnie po plastyce po­
znańskiej, z jakimi inicjatywa­
mi wystąpi Związek w „Roku 
Plastyki”?
— Chcielibyśmy przede wszy 

stkim wykorzystać „Rok Pla­
styki” dla szerszej reklamy o- 
siągnięć środowiska, tak w 
skali ogólnopolskiej, jak i w 
samym Poznaniu. Tym zada­
niom ma służyć bogaty pro­
gram wystaw problemowych, 
monograficznych i zbiorowych. 
Z okazji 25-lecia okręgu przed 
stawimy dorobek poznańskich 
malarzy i grafików na wysta­
wie zatytułowanej: „Salon 
1970”. W tej chwili jesteśmy 
już po jury i możemy powie­
dzieć, że wystawa zapowiada 
się bardzo ciekawie. Ekspozy­
cja ta, w przeciwieństwie do 
poprzedniej o charakterze re­
trospektywnym zorganizowa­
nej w Muzeum Narodowym, 
ma na celu pokazanie aktual­
nego stanu twórczości plastycz 
nej w Poznaniu. Dalsze wysta­
wy mają na celu m. in. uaktyw 
nienie środowiska w tych dy­
scyplinach, które nie dość licz­
nie były dotąd reprezentowane 
na naszym terenie. I tak np. 
przewidujemy zorganizowanie 
stałego konkursu na najlepszą 
grafikę i rysunek kwartału. 
Pragniemy też zainteresować 
twórców wszystkich specjalnoś 
'ci rozwiązaniami mającymi na 
celu zagospodarowanie starego 
koryta Warty, które chcielibyś 
my przekształcić w teren re­
kreacyjny — miejsce aktywne­
go wypoczynku i aktywnego 
odbioru sztuki. Jeszcze dalej w 
kierunku przekształcania oto­
czenia. bo w ścisłym powiąza­
niu z produkcją, ida takie ini­
cjatywy jak: konkurs na jak 
najszersze zastosowanie piasty 
ki w zakładzie pracy, przygo­
towywany wspólnie zresztą z 
waszą redakcją, lub niedawno 
zakończony plener wikliniar- 
ski. Plony tych konkursów, o- . 
czywiście także zamierzamy za 
prezentować społeczeństwu na 
odrębnych wystawach. Wy­
staw. konkursów i rozmaitych 
akcji jest jeszcze wiele. Wy­
mieniłem więc tu przykłado­
wo tylko niektóre, o najwięk­
szym rezonansie społecznym.

— Wystawy te i konkursy po­
winny oczywiście wpłynąć na 
wzrost zainteresowania społeczeń 
stwa plastyką w naszym regio­
nie. Ale nie pozostaną one za­
pewne jedynym śladem po „Ro­
ku Plastyki” na następne lata. 
Jakich jeszcze spodziewacie się 
no nim pfrUów organizacyjnych 
i propagandowych?
— Cieszymy się w Związku 

wszyscy przede wszystkim z 
tego, że udało się nam zainte­
resować plastyką szeroki ak­
tyw kulfuralnv i gosnodarzy re

gad, Irawadi, 
E.K.T (Eduard 

już obecnie sprawą samych tyl 
ko plastyków czy wydziałów 
kultury rad narodowych. Spot 
kaliśmy się z szerokim oddźwię 
kiem w różnych środowiskach 
i organizacjach społecznych. 
Wiele obiecujemy sobie na przy 
kład po świetnie zapoczątko­
wanej współpracy z poszcze­
gólnymi związkami branżowy­
mi związków zawodowych oraz 
z Wielkopolskim Towarzyst­
wem Kulturalnym. I w tym 
■właśnie upatrujemy obecnie po 
ważne korzyści na przyszłość 
obecnego „Roku Plastyki”.

— Niemniej pilnym zadaniem 
staje się też obecnie rozszerzenie 
tego dialogu na szerokie kręgi 
odbiorców sztuki. Może więc jesz 
cze parę słów o akcjach i zamie­
rzeniach popularyzatorskich?
— Tego rodzaju akcje także 

zaplanowaliśmy w naszym pro 
gramie. Zamierzamy na przy­
kład spopularyzować dorobek 
artystyczny kolegów przez se­
rie specjalnych wydawnictw 
pocztówkowych zawierających 
reprodukcje ich prac. Jedna z 
serii obejmie malarzy Pozna­
nia, druga dedykowana zosta- 
nie pięknu wielkopol-
skiej w pracach poznańskich 
plastyków, trzecia poświęcona 
zostanie technikom malarskim 
i graficznym. Inną formą pre­
zentacji dorobku środowiska 
będzie akcja popularyzatorska, 
którą nazwaliśmy roboczo „Dia 
po”. Polega ona na aranżowa­
niu spektakli wizualnych opar 
tych na diapozytywach prac 
malarskich, graficznych i rzeź­
biarskich naszych kolegów. 
Wyda je się, że taka forma po­
pularyzacji ich dorobku oka­
zać się może bardzo atrakcyj­
na dla odbiorców. Przewiduje­
my także oczywiście jeszcze 
rozmaite prelekcje, odczyty i 
dyskusje poświęcone plastyce 
współczesnej i w ogóle nasze­
mu środowisku.

— No cóż, wypada zakończyć 
rozmowę życzeniem: „zielone 
światło dla plastyki”, oby wszy­
stkie te zamierzenia udało się na 
szym plastykom zrealizować.

Rozmawiał
OLGIERD BŁAŻEWICZ 

Leszno Komeńskiemu
Dokończenie

Szczególnie
ze str. 3
pieczołowicie

przygotowuje się do obchodów 
leszczyńskie Muzeum. Więk­
szość eksponatów sprowadza­
nych 7. innych ośrodków, m. 
im. z muzeów poznańskiego i 
warszawskiego, jest już na 
miejscu. Do druku oddany zo 
stał nowy prospekt Leszna, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
komeniów. Wydane zostaną 
również okolicznościowe druki 
i foldery, a leszczyńskie Mu-

WITOLD POPRZEĆ KI 
MEC PRZED 
DWUNASTA

Dochodziliśmy do domu, gdy Truda powiedziała? 
— Życie jest straszne...
— Zapewne, ale dlaczego tak sądzisz?

Słuchaj, oczywiście ja nie mam do ciebie pretensji, żeś 
zataił tę wiadomość, ja wiem, że gdybyśmy byli oboje w biu­
rze w sobotę rano, Koenig umarłby, bo go ten łotr czymś 
zdenerwował i żadne z nas nie odwróciłoby tej sytuacji. Ale 
jak sobie pomyślę, że on fu 'leżał martwy, a myśmy łam szam- 

ja w życiu nie byłam taka szczę-

W sytuacji jaka się jutro wywiąże, Truda zostanie prawdopo­
dobnie tylko drugą żoną „^zubrawego bigamisty" Włodzi­
mierza Pogranickiego. Toteż, 'gdy znaleźliśmy się w domu i po­
patrzyłem na Trudę, zrobiło mi się dziewczyny po prostu żal. 
Co ona temu winna, że jest Niemką? Nic. Nienawiści nacjona­
listycznej nie ma w niej ani trochę, wszystkie slogany narodOł 
wego socjalizmu spływały po niej jak woda po kaczce... '

— Nie martw się Udi — powiedziałem bardziej serdecznie, 
niż kiedykolwiek dotychczas. — Tak widzisz, sprawdza się ło, 
co powiedziałem do dziadzi Koeniga: „jestem młodszy i je­
stem w stanie zapewnić pannie Słeffen opiękę dłużej, niż pan 
generał". No i cóż? Po prostu taki jest normalny porządek 
rzeczy.

TA ialektyka wody w ko- 
nińskim akwarium” 

to tytuł reportażu Mieczy­
sława Pochwi-ekiego nagro­
dzonego w konkursie na re­
portaż o tematyce wielko­
polskiej. Rzecz o skutkach 
uprzemysłowienia regionu 
konińskiego.

W dziale literackim znaj­
dujemy wiersze Stanisława 
Barańczaka i Ryszarda Kry 
nickiego oraz fragment po­
wieści tego pierwszego. Da­
lej zaś prozę Guentera Ku­
nerta oraz szkic Huberta 
Orłowskiego o młodej pro­
zie NRD pt. „Pożegnanie z 
aniołami". Stefan H. Ka­
szyński pisze o „Bobrow­
skim jakiego nie znamy”. 
Idzie o Johannesa Bobrow­
skiego jako poetę, wybitne­
go liryka. Rzecz ilustrują 
wiersze tego pisarza w tłu­
maczeniu Stanisława Ba­
rańczaka. Marii Kryszto- 
fiak, Stefana II. Kaszyńskie 
go. Natomiast Konrad Su- 
tarski zapoznaje nas z twór 
czością poetycką Sandora 
Csoori, Węgra, a Nikos Cha

Październikowy 
„Nurt“ 

dzinikołau z wierszami po­
etów greckich Jorgosa Se- 
ferisa i Stergiosa Skiadasa. 
Z kręgu literatury zwrócić 
jeszcze wypada uwagę na 
pozycję Ryszarda K. Nit- 
schke o pisarzu duńskim
Ole Sarvigu i Egona 
newskiego o Karlu 
ciusie.

Naga- 
Dede-

Kolejną pozycją z cyklu 
poświęconego marksistow­
skiej teorii nauki jest arty­
kuł Louisa Althussera „O 
historyzmie Gramsciego”. 
natomiast Mała Wszechni­
ca „Nurtu” prezentuje ar­
tykuł Kazimierza Młyna­
rza o typach bohaterów fil­
mowych — ich społecznej 
genezie i ekranowej reali­
zacji.

W numerze zamieszczono 
nadto kolejny „Ex libris" 
Stanisława Lema, wywiad z 
dyrektorem Opery poznań­
skiej Mieczysławem Nowa­
kowskim, omówienie wysta 
wy rzeźby brneńskiej pióra 
Marii Dąbrowskiej oraz 
dział recenzji i not książko­
wych.

Wreszcie zwracamy także 
uwagę na konkurs filmowy 
pt. „Młodzi przed ekranem".

(ms)

zeum i WTK wybiją specjalne 
medale pamiątkowe.

Przygotowaniami do kome­
niów żyje obecnie całe Lesz­
no. W mieście robi się ostat­
nie porządki, zwłaszcza wo­
kół pomnika J. A. Komeńskie­
go i dawnego zboru Braci Cze 
skich. W gorączce przygoto­
wań żyje młodzież leszczyń­
skich szkól, a zwłaszcza ZSZ, 
gdzie idee Komeńskiego zna­
lazły pełne zastosowanie.

FELIKS BIŁOŚ

Ił siatce Wiesenthala

Szymon Wiesenthal kieruje 
instytucją, mieszczącą się 
w Wiedniu; jej nazwa 

brzmi zupełnie niewinnie „Ju- 
disches Dokumenłationszen- 
trum" — „Żydowski Ośrodek Do 
kumentacji", ale pod tą nazwą 
kryją się zgoła inne treści. Ów 
ośrodek jest jedną z najperfid- 
niej szkalujących socjalizm i Pol 
skę instytucji. Utrzymuje wszech­
stronne związki z inną antypol­
ską instytucją — radiem „Freies 
Europa", a role obydwom wyzna 
cza wspólny mocodawca — ame 
rykańska Central Intel ligence 
Agency.

O metodach działalności pla­
cówki kierowanej przez Wie­
senthala pisze Wacław Szafrański 
na łamach „Życia Literackiego" w
publi kac ji z ał y ł u ło w an ej „Emi- 

Wie-granci polscy siatce
senthala. Ha Rudolfsplatz, w Engli 
scher Garten i gdzie indziej".

Ściany placówki Wiesenłhala 
kryją niejedną tajemnicę. W ze 
szłym roku znaleziono łam w róż 
nych skrytkach 22 500 teczek per 
sonalnych osób, w stosunku do 
których Ośrodek Dokumentacji 
żywił określone zamiary.

„Kartoteki te wykorzystywano 
— pisze autor — w dwojakim ce­
lu. Po pierwsze, w razie potrze­
by, a więc na przykład, gdy „za­
przyjaźnione” instytucje, w rodzą 
ju Wydziału Żydowskiego CIA 
lub służby wywiadowczej Izrae­
la, pragnęły zaczerpnąć informa­
cji o przeszłości tej lub innej oso 
by, m. in. w celu wywierania na 
nią szantażu. Po drugie, zgroma­
dzone przy Rudolfsplatz materia­
ły posłużyły ośrodkowi w latach 
1967 — 1970 do rozpętania na sze­
roką skalę rozwiniętej dywersji, 
głównie antypolskiej...”

O metodach stosowanych 
przez ośrodek świadczy fakt, że 
osoby, kfóre miały powody by 
chronić ścisłą tajemnicą swoją 
wojenną przeszłość uprzedzane 
bywały, że o ile nie wpłacą 
określonej sumy na konto pla­
cówki, to ich przeszłość słanie 
się własnością publiczną.

Ten szantaż miał jednak prze­
de wszystkim na celu zdobywa­
nie ludzi dla współpracy z testy 
tucjami powołanymi do rozwija 
nia dywersji antykomunistycznej 
przez centralę wywiadowczą 
USA. Autor podaje lisię (chociaż 
daleko niepełną) osób, które wy 
emigrowały z Polski i podjęły 
współpracę z ośrodkiem Wie- 
senłhala. Korzystając z ich usług, 
ośrodek wysyłał z zagranicy do 
przedstawicieli polskiej kultury 
zaproszenia na krótkoterminowe 
pobyty w różnych krajach za­
chodnich. Chodziło oczywiście o 
kontakty z grupkami „ideolo­
gów” rewizjonistycznych.

Izraelska agresja czerwcowa z 
roku 1967 otworzyła nowy roz­
dział w dziejach Żydowskiego 
Ośrodka Dokumentacji w Wied­
niu.

— Tak, Kato, ja wierzę w ciebie, jak w nikogo na świecie.
Nazajutrz Truda poderwała się cichutko wcześniej, ale i ja 

skoro, mimo jej ostrożności się obudziłem — usnąć już nie 
mogłem.

Zaczynał się jeden z trudniejszych dni w moim fachu, a 
mianowicie zetknięcie się z nowym szefem, który nie może 
być fajtłapą jak Strohmayer, ani burczymuchą, a w gruncie 
rzeczy poczciwiną, jak Koenig. To powinien być wreszcie 
„właściwy człowiek na właściwym miejscu" i wtedy, jak ja 
stanę na wysokości zadania? Heż ról można ciągnąć jednocze­
śnie: wzorowy obywatel Rzeszy, pilny student, porucznik Ab- 
wehry, kochający mąż „córki pułku im. Paula Słeffena". A ile 
jeszcze tych ról los zechce mi narzucić?

Zdawałoby się — rzeki Chęciński, gdy mu zreferowałem 
wszystko, co się wydarzyło od środy ubiegłego tygodnia — 
że w wyniku całej tej eskapady zdobyłeś sobie tylko żonę, na 
której ci ani trochę nie. zależało. Ale tak rozumować, byłoby 
grubym błędem. Dla Trudy musisz być w dalszym ciągu wzo­
rowym mężem i jak najpoważniej traktować to małżeństwo 
z nią. Truda przyda ci się nieraz i sto razy, choćby nawet 
nowy sief przyszedł ze swoją sekretarką, a Trudę przeniósł na 
jakieś bardzo niskie miejsce. Ona tam ma swoich przyjaciół 
i przyjaciółki i nie pytana więcej ci powie sekretów, niż byś 
sam zdołał wykryć.

— Dobrze, ale ten nowy szef, to nie musi być dobry dzła- 
dzio Koenig, który pozwalał pracować dwie trzy godziny i u- 
częszczać jednocześnie na studia. Co ma robić, jak każę jej 
wybierać?

— Niech wybiera studia. To samo odnosi się do ciebie? je­
żeli postawią ci takie ultimatum, zapytaj tylko komu masz zdać 
sprawę „gm". Aha! Tu masz wywołane rolki z wyjątkiem two­
jej teczki, co do której byłoby najlepiej, gdybyś ja usunął 
całkiem. Na podstawie niektórych dokumentów tej teczkii mo-
gą ci się zawsze dobrać 
brała cię" należycie pod 
wie nie ma znaczenia.

,Z punktu widzenia polityczno- 
pisze ant oroperacyjnego

konflikt na Bliskim Wschodzie do 
prowadził do ujawnienia się wie­
lu głęboko dotąd ukrytych ogniw 
imperialistycznej agentury w kra 
jach socjalistycznych. Tym samym 
również Ośrodek Dokumentacji 
pozbawiony został w dalszym na­
stępstwie tego faktu swych do­
tychczasowych utajonych kontak 
tów i agentów na socjalistycznym 
Wschodzie. Z punktu widzenia 
propagandowo-dywersyjnego no­
we zadania postawione przez ame 
rykańskie ośrodki kierujące woj­
ną psychologiczną przeciwko kra 
jom socjalistycznym wymagały 
przerzucenia wszystkich możli­
wych sił na odcinek otwartej kam 
panii antykomunistycznej.”

Przechodząc do scharakteryzo­
wania frontu dywersji i jadowi­
tej propagandy antypolskiej Ży­
dowskiego Ośrodka Dokumenta­
cji, rozwijanej na sąeroką skalę, 
zwłaszcza w lałach 1968 — 69 — 
eułor przypomina, że akcja wer­
bunkowa prowadzona przez łę 
jak i inne podobne jej placów­
ki wywiadowcze powiązane z 
centralą wywiadu izraelskiego 
Szin Beł przyniosła w przeszłoś­
ci niemałe wyniki.

„Spośród 
prawników,

180 ekonomistów, 2M
55 dziennikarzy, 18

wyższych oficerów (o-d podpuł­
kownika wzwyż), 70 nauczycieli, 
110 artystów, 530 lekarzy, 620 in­
żynierów, 65 farmaceutów i 102 
przedstawicieli innych zawodów, 
którzy opuścili Polskę w latach 
1956 — 58, by emigrować do Izrae­
la, 720 zostało zewidencjonowa­
nych, to jest wykorzystanych bez 
pośrednio dla celów szpiegowskiej 
służby USA i Izraela.”

Do szczególnie cenionych przez 
kierownictwo ośrodka współpra­
cowników należeli działacze izra­
elskiej partii Ben Guriona „Ma- 
pai”, kiedyś obwołujący się „ko­
munistami”: Marian Muszkat b. 
profesor prawa UW, Aleksander 
Berler, b. zastępca kierownika ka 
tedry podstaw marksizmu-leniniz 
mu na Politechnice Warszawskiej, 
Michał Grosfeld, b. sekretarz 
POP Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego.

Szymon Wiesenfhal nie zanied 
buje żadnej okazji, żeby łapać 
do swojej siatki ludzi dla współ 
pracy z wywiadem i uprawiania 
dywersji antykomunistycznej. W 
łym celu uczestniczyli m. te. w 
Stowarzyszeniu Prasy w Wiedniu. 
Z tej pozycji wykorzystuje łę 
płaszczyznę dla antykomunisty­
cznych, zwłaszcza antypolskich 
wystąpień propagandowych, zre 
szła przy ścisłej współpracy z 
wiedeńskim przedstawicielem ra 
dia „Freies Europa".

LEKTOR

PS. Zwracamy ponadto uwagę 
na kilka innych interesujących 
publikacji. „Kultura” rozpoczyna 
cykl reportaży pt. „Wieś 1970”, w 
którym reporterzy szukają m. in. 
odpowiedzi na pytanie co powo­
duje, że młodzi i zdolni w nad­
miernej ilości opuszczają wieś; 
Janusz Rolicki pisze o wsi Strzy- 
żewko w pow. jarocińskim. W „Per 
spektywach” Andrzej A. Dobrzyń­
ski pisze o „prezentach” — zwłasz 
cza tych z pogranicza łapówek a 
prezentów. W „Prawie i Życiu” 
Adam Jaroszyński pisze o potrze 
bie nowoczesności w administra­
cji.

do skóry, bo Warszawa „nie pode- 
Heinza Wiłłego, co zresztą dziś pra-
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„Siódemce** z Leszna nadano imię
Obrońców Westerplatte

PHZMARSKA

Sprzedam nowy piec do 
c. o. 1,6 Elbląg i piec e- 
lektryczny niemiecki, bar 
dzo dobrym stanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 39978g.

Dzień 17 października br. na długo pozostanie w pamięci 
młodzieży Podstawowej nr 7 w Lesznie. W dniu tym nadano 
szkole imię Obrońców Westerplatte.
W uroczystości udział wzięli 

przedstawiciele miejscowych
władz partyjnych,
wych, oświatowych

państwo- 
i za-

proszeni goście. Wśród tych 
ostatnich był serdecznie wita­
ny uczestnik obrony Wester-
platte kpt. rez. Zdzisław
Kręgielski z Poznania. Akt na 
dania szkole imienia Obroń­
ców Westerplatte odczytał in­
spektor szkolny — Jan Fulorz.

Podniosłym momentem uro­
czystości było odsłonięcie przez 
I sekretarza KP PZPR — Wła 
dysława Slebodę płaskorzeźby, 
przedstawiającej obronę We-
sterplatte. zaprojektowanej

mówił w serdecznych słowach 
Z. Kręgielski, nawiązując do 
bohaterskich walk o Wester­
platte.

Na udaną część artystyczną 
złożył się okolicznościowy mon 
taż słowno-muzyczny, przygo­
towany przez Irenę Paszek i 
Józefa Kuźniaka. Z okazji uro 
czystości urządzono w szkole 
okolicznościową wystawę.

W godzinach południowych 
odbyło się spotkanie grona na 
uczycielskiego szkoły z obroń­
cą Westerplatte i z władzami 
politycznymi i gospodarczymi 
Leszna.

& W Izbie Rzemieślniczej 
przy ul, Marchlewskiego otwar 
ta została wczoraj Wojewódzka 
Wystawa Rzemiosł Artystycz­
nych. Ekspozycja prezentuje 
osiągnięcia wielkopolskiego rze 
miosła w 25-leciu PRL.

0 Poznań zajmuje trzecie
miejsce w kraju po Wa rs z a-
wie i Wrocławiu — pod wzglę­
dem liczby telefonów w propor­
cji do liczby mieszkańców. 
Aktualnie jest w Poznaniu 30 
tys. aparatów.

wykonanej przez nauczyciela M. RYDLEWICZ
.siódemki Władysława Pio-

sickiego. Następnie nauczyciel­
ka — Teresa Stelmaszyk przy­
jęła od młodzieży uroczyste 
ślubowanie. Do młodzieży prze

® Poznański „Powogaz" za­
mierza produkować urządzenia 
oczyszczające wodę przy pomo­
cy ozonu. Metoda ta stosowa­
na jest w wodociągach miej­
skich wiełu krajów i wypiera tra

75-lecie OSP w Śmiglu
Sztandar

w jubileuszowym prezencie
Ochotnicza Straż Pożarna w 

Śmiglu pow. Kościan, obcho­
dzi 75-lecie istnienia. Z tej o- 
kazji odbyła się 11 bm. uroczy 
stość połączona z wręczeniem 
sztandaru. W dniu poprzedza­
jącym uroczystość, strażacy w 
dowód pamięci dla swych 
zmarłych i pomordowanych 
członków, złożyli wieńce na
miejscu straceń 
tarzu.

oraz na cmen

Skargi i wnioski 
na ręce radnych

dycyjny sposób chlorowania 
dy.

wo-

Pianino czarne marki 
„Jahne” z płytą metalo­
wą, w dobrym stanie — 
sprzedam. Oglądać tylko 
w niedziele: Gniezno, ul. 
Wspólna 9 m. 6. 1668p

Sprzedam okazyjnie duń 
ski mikrofon "dynamicz­
ny. Poznań, ul. Kosińskie
go 8 m. 18. 40081g
Szlifierkę, wiertarkę sto­
łowa. wannę galwaniza- 
cyjną sprzedam. Telefon 
745-46. 40167g
Taksometr Poltax baga­
żowy, gwarancją sprze­
dam. Gostyń, tel. 131. 

40176?
Meble pokojowe, kuchen­
ne, stan dobry, sprze­
dam. Telefon 201-48 po 16. 

40184?
Barak mieszkalny 65 mł 
sprzedam. Poznań, ul. Pro
mienista 106. 40203g
Sprzedam piec c. o„ Ku­
biaka mozaikę dębową, 
okna szwedzkie 145 X 165 
cm. Gromadzka 14 . 40208g

Przy 
nych 
władz 
nych i 
ruszył

licznym 
OSP.

udziale okolicz 
przedstawicieli

państwowych, politycz- 
zaproszonych gości, wy 
pochód na Plac Roz-

strzelanych, gdzie przewodni­
czący Prezydium MRN — Eu­
geniusz Kościelski. wręczył 
sztandar w ręce, prezesa OSP 
— dh. Pawła Tecława, który z 
kolei przekazał go pocztowi 
sztandarowemu.

Po defiladzie drużyn pożar­
niczych, odbyła się okolicznoś­
ciowa akademia w miejsco­
wym Domu Kultury. Kilku 
druhów otrzymało srebrne i 
złote medale zasługi dla pożar 
nictwa.

Życzenia dla Jubilatki w 
imieniu władz politycznych i 
państwowych złożył przewod­
niczący Powiatowego Komite­
tu FJN w Kościanie — dr Ta­
deusz Mendel.

Miejscowe zakłady pracy i 
zaproszeni goście składali ser­
deczne życzenia, wpisując się 
równocześnie do księgi pamiąt 
kowej.

• Praca gj Aauka
Czeladnik piekarski do­
bry fachowiec potrzebny 
zaraz, dla samotnęgo mie
szkanie i wyżywienie 
miejscu. Zgłoszenia: 
wandowski. Złotów, 
Wojska Polskiego 4. 
woj. koszalińskie.

na 
Le- 
ul.
P-

39942g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Sczanieckiej 4 m. 15. 

40461?

Ucznia przyjmę. Warsz­
tat silników samochodo­
wych. Piątkowo, Obornic
ka 30. 39918?

Administracja zatrudni 
dochodzącego dozorcę na 
nieruchomość — Matejki, 
koło kościoła. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
39851 g.
Potrzebny dozorca. Zgło­
szenia w Administracji —
Strzałowa 7. 40195?

Pilnie poszukuję opiekun 
ke do dziecka. Orzechowa
15 m. 12. 40’04?

Pania do dziecka 1.5-rocz 
nego na dobrych warun­
kach z ubezpieczeniem — 
przyjme. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 10 dla J0556?.

Murarzy zatrudnię, warsz 
tat murarski inż. H. Pe- 
rzak. Poznań, ul. Skarb­
ka 12. tel 67-01-59 406005

Przyjme na bardzo do­
brych warunkach samo­
dzielną gosposię. która 
poprowadzi dom małżeń­
stwu z dwojgiem dzieci. 
Oferty .Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40536g
Biegła ekspedientkę do 
cukierni przyjmę oraz u- 
cznia powyżej 16 lat. mo­
żliwość snania i utrzyma­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 40469g.

W poniedziałek, 19 bm. w go 
dżinach od 15 do 17 Radni Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
pełnić beda dyżury w siedzi­
bach prezydiów powiatowych 
rad narodowych w okręgu, w 
którym zostali wybrani.

W dniu tym, również w go­
dzinach od 15 do 17 dyżury peł 
nić będą:

• radni powiatowych rad na 
rodowych — siedzibach gro­
madzkich i miejskich (miast 
nie stanowiących powiaty) rad 
narodowych oraz rad narodo­
wych osiedli w okręgu, w któ 
rym zostali wybrani,

® radni miejskich (miast sta 
nowiących powiaty) rad naro­
dowych — w siedzibach prezy 
diów miejskich (miast stano­
wiących powiaty) rad narodo­
wych. (na)

„WYŁĄCZ
ZBĘDNE OŚWIETLENIE

W GODZINACH

® Poznańska Lecznica 
Zwierząt otrzymała imię dr.

dla
Słe-

Uwaga, okazyjnie sprze­
dam nowe eleganckie fu 
tro nurkowe i tchórzy. 
Jackowskiego 25 m. 3.

40212g

ZAKŁAD USŁUGOWY 
BRANŻY DRZEWNEJ 

SPÓŁDZIELNI PRACY TARTACZNO - STOLARSKIEJ 

STĘSZEW, UL. POLNA

Wykonuje usługi dla ludności z zakresu: 
stolarstwa meblowego i budowlanego 

ciesielstwa, kołodziejstwa i szklenia okien 
z trudnodostępnych materiałów, jak: tarcica i sklejka, 

płyty pilśniowe, wiórowe, laminowane.

ZAPRASZAMY WŁAŚCICIELI 
BUDOWANYCH DOMKÓW JEDNORODZINNYCH.

Dogodny dojazd autobusami PKS. 
Udzielamy na miejscu fachowego doradztwa.

Dla mieszkańców Buku i okolicy zlecenia przyjmujemy 
w poniedziałki — w budynku tamtejszego Prezydium 

Miejskiej Rady Narodowej.
M6953

fana Piotrowskiego — wielkiego 
społecznika i patrioty. Jest ło 
jedyna tego typu placówka w 
kraju pracująca na dwie zmiany. 
Wykonuje rocznie 200 tysięcy 
szczepień ochronnych I ponad 
20 tys. zabiegów leczniczych.

@ Prawdziwą rewelacją dla 
smakoszy stała się kawa zbożo­
wa „Inka”. Poznańskie Zakłady 
Koncentratów Spożywczych po­
traktowały pierwsze partie tego 
produktu jako penetrację ryn­
ku. Obecnie 27 łon tego ekstrak 
tu (tyle mogą w tym roku wy­
produkować) nie zaspokoi zgła­
szanych ofert, (fb)

@ Dużym zainteresowaniem 
cieszyła się zorganizowana już 
po raz szósty w Poznaniu Mię­
dzynarodowa Wystawa Psów Ra 
sowych. Pokazano 1030 sympa­
tycznych czworonogów 77 ras.

Sprzedam okazyjnie fu­
tro chińskie, nowe, łasice. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40215?.

Sprzedam Volkswagena 
1500 ccm. Tel. 67-25-34.

40056g

Futro nowe, łapki kara­
kułowe. kanadyjki sprze 
dam. Zgłoszenia, Ogrodo-

Syrena 102 po remoncie, 
stan bardzo dobry, po 
przeglądzie, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 40139g.

Kupię pilnie domek je- 
dnorodziny lub pół domu 
bliźniaczego, może być do 
wykończenia — Poznaniu, 
cena do 500.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39843g.

Kupię działkę morgową, 
prawem budowy, najbliż­
sza okolica Poznania. Wy 
czerpujące oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40169g.

wa 4 m. 6. 39958g
Sprzedam Skodę 1200 —
Combi. Tel. 636-37. 40061g

Snrzedam około 40 ton 
kapusty w główkach. Bo 
lesław Owczarzak, Ko- 
tusz now. Kościan. 40245g
Sprzedam dogi szczenię­
ta z rodowodem. Mań- 
czak, Poznań. Wykopv 11. 
_______________________ 40221g

Samochody
Wartburg de Luxe, rok
1965 dobrym stanie,
sprzedam. Telefon 442-07. 
Poznań, ul. Słowackiego 
29 rn. 3. 40390g
Zamienię Volkswagen w 
dobrym stanie na Warsza 
wę. Tel. 67-11-24, od godz.
16. 40749g

e Lokale

Sprzedam działkę 1000 m2 
przeznaczoną na warsztat 
rzemieślniczy, ul. Czarn- 
kowska. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

Studentka medycyny po­
szukuje komfortowego po 
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia 40092g

Wynajmę pokój 2—1 oso­
bom pracownikom lub u- 
czniom. Tel. 305-80. 29895g
Mieszkanie komfortowe 
3-pokojowe, I ptr. w Le­
gnicy zamienię na odpo­
wiednie w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 39848g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, ogród i 1 ha zie­
mi nadającej się na ogrod 
nictwo i cieplarnię, przy 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40143g
Spi'zedam okazyjnie 13 
ha. z budynkami w Sokol 
nikach pow. Września 
(szkoła, mleczarnia, ko­
ściół, autobus na miejscu). 
Regina Nowacka. 40153g

Nowoczesna willa,, pomy­
słowo zbudowana, weran­
da, balkon, telefon. Jugo­
słowiańska przy tramwa­
ju, duży garaż odpowied­
ni na warsztat, okazyjrre 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40190g.

Różne
Garaż oddam w dzierża­
wę. Aleja Wielkopolska, 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40144g.
Tłumacz przys. niemiec-
kiego francuskiego.

'■t godz. 11.

Teł. 515-26.

WIECZORNYCH

Na zdjęciu — moment przekaza nia sztandaru śmigielskiei OSP
Fot. R. Małecki

Profesor matematyki u- 
dzieli pomocy, także oś­
mioklasistom do przyszłe 
go egzaminu. Szamarzew-
skiego 16 m. 6. 39830g
Poszukuje lektorki języ­
ka niemieckiego do śred­
nio zaawansowanej. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40146?
Tańców uczę. Poznań. 
Mickiewicza 27 m. 7a 

40388?

Kupno Sprzedaż
Ktinię telewizor. Telefon
458-52. 40641g

Kupię mniejszą mieszar­
kę do ciasta oraz dużego 
wilka rzeźnickiego. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka
19 dla 40050?. 40050?
Kupię maszynę do pisa­
nia oraz dużą palmę. O- 
ferty .Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 40051?.

Kupię głośniki większej 
mocy. Telefon 563-85.

40082?
Kupię sadzonki Calli. Te­
lefon 712-40 40093?

barwnik farbę
anilinowy, czerwony, tłu­
szczowy. Adres: Poznań, 
Szamarzewskiego 20 m. 7.
Sa’ach. 39991?

Zbiór znaczków kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 Ha 38154?.
Sprzedam aparat fotogra 
ficzny „Praktisix”. cena 
6.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40623?.

Sprzedam radia Stradi- 
yari, japoński tranzystor
sześciozakresowy po-
większalnik małoobrazko 
wy Leitza. lornetkę Zeis­
sa. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 39982g.

Sprzedam 100 kg czosnku Łóżko białe z materaca-
ozimego — olbrzymiego 
do sadzenia jesiennego 
po 100 zł/kg. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
39985g.

mi i pierzyną sprzedam. 
Głogowska 133 b m. 10.

i 39929g

Sprzedam ciągnik C 328 
w dobrym stanie. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40018?

Pelisę męską nową sprze 
dam. Podlaska 25 m. 1.
teł. 58-38-02. 40057g

Sprzedam 
wiarską ,

maszynę dzie-
„Kaszubkę'

chanowskiego 24 m.
’. Ko 
5, na 

39890?

Wannę, rury c. o. sprze­
dam Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3«0‘>7g

Sprzedam okazyjnie no­
we futro męskie z nutrii 
na średnią figurę. Po­
znań, pl. Asnyka 2 m 11. 

39928?
Półkon«;ertowe pianino 
„Seiler" okazyjnie sprze 
dam Tel. 424-65. godz. 
15—17. 39884g
Sprzedam stół kreślarski 
domowy, niemiecki, for­
mat Al. Tel. 623-96 po 18.
Oferty ..Prasa”.
walizka 19 dla 39806?.
Surzedam fortepian Die- 
derlch Frieres. krótki — 
zamienię na pianino. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
10 39828?

Róże ozdobne drzewkowe 
w kolorach — sprzedaję. 
Szczepankowo. Glebowa 
10. tel. 727-96. 39657?
Sprzedam nowe piękne 
meble. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40045?.
Maszynkę do podnoszenia 
oczek z gwarancją sprze­
dam. Poznań. Kosińskie­
go 10 m. 41. godz. 16—18.

40048?
Sprzedam motor MZ eks­
ponat MPT. Tel. 508-97.

40111g

Sprzedam fortepian 175 
cm płyta metalowa w bar 
dzo dobrym stanie. Tele­
fon 308-17 godz. 17—19 lub 
oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 40074g.
2 głośniki Telefunkena 
25 W. głośnik wysokoto- 
newv 50 W. obudowę do 
wzmacniacza Fender — 
sprzedam. Tel. 305-80.

40080?
Kupię książki „Z dziejów 
oręża polskiego” I tom 
..Uzbrojenie wojska na 
przestrzeni wieków”, „His 
toryczny rozwój ręcznej 
broni w Polsce”. Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 40087g.
Snrzedam tanio piec cen­
tralnego ogrzewania 1,2 
m*. Poznań - Swierczewo.
Bruna 12. 40098?
Sprzedam akwarium na 
stojaku. 120 litr, z rybka­
mi. Chełmońskiego 2Ó m. 5.

_______________ 40118?
Sprzedam aparat dzie­
wiarski 1-płytowy. Pos- 
sap automatic. Po?odna 
55 m, 1. 40149?
Sprzedam aparat dzie­
wiarski dwupłytowy Bu- 
scha w idealnym stanie. 
Poznań. Polna 7 m. 15.

40158?
Garaż blaszany sprzedam. 
Tel. 592-67, od godz. 18.

39960g
Okazyjnie sprzedam — 
wzmacniacz akustyczny 
15 W, cena do uzgodnie­
nia. Adres wskaże ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40162g.

Sprzedam Skodę 102 Com­
bi, stan idealny. Kowal­
ski. ul. Ostrowska 35.

___________ _____  40741?
Sprzedam lub zamienię 
Fiata 600 Multiplę na Tra 
banta. Syrenę lub inny. 
Poznań. Kanałowa 9 m. 7

Pokój kuchnią. Zapłacę 
kilka iat. Niewykluczone 
peryferie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39850g

Kupię dom wyłączony, 
wolnym mieszkaniem, o- 
kolica Głogowskiej — Ko­
morniki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
39861g.

Przepisywanie na maszy­
nie. Koszewska, Inżynier
ska 2. 40608g

40159g
Sprzedam Syrenę 101. Sło 
wiańska 20 m. 107. 40174?
Sprzedam samochód Żuk.
Pniewy, ul. Dworcowa 40. 

40175g
Garaż. Cortinę sprzedam.

40182g
Snrzedam samochód Mos 

407. Smentkowski. 
Grottgera 3a m. 

40202?
Renault Cara- 

relle 1968. kabriolet atrak 
Konin tel. 44-61.

40213?
Hrrzedam Wartburga 1965 
doskonały stan. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun- 
wnldzka 19 dla 40214?
Ford - Zephyr okazyjnie 
sprzedam. Kledzik, Po­
znań, Libelta 26 m. 5.

40231 g
Sprzedam Wartburga 900.
Piątkowo, Obornicka 28. 
po godz. 15. 40239?
Taunus 12 M sportowy, 
silnik 1500, sprzedam. Tel.
67-33-65. 40259?
Warszawę M-20, sprze­
dam Ul. Mazowiecka 20 
(Sołacz). 39956?
Sprzedam fabrycznie no­
wą Syrenę 104. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39957g.

Sprzedam Zastawę. A- 
dres- Roman Nowak. Gro 
dzisk Wlkp.. ul. Powst. 
Cbocieszvńskich 36. 39981?
Sprzedam Zastawę. Wia­
domość: Opalenica, ulica
Wv7wołenia 85 40019?
sprzedam Warszawę 204.
Śmigiel, ul. św. Wita 22.
teł. 155. 40020?
Sprzedam Warszawę M-20
1963 r. Dąbrowskiego 251
m. 2. 39870?
Snrzedam Syrenę 102.
Wroński, Rataje k. Pyzdr.
pnw. Września. 39834g
Sprzedam Ifę F-8 — hy­
drauliczne hamulce. Po­
znań. Kosińskiego 15. te-
lefon 317-64. 40042?
Sprzedam Warszawę 201. 
Zenon Szvmański. Plewi- 
ska Osiedle. Zielarska 44.
godz. 15—18. 40055?
Sprzedani 
wę. Ul. 
m. 1.

tanio Warsza- 
Warszawska T7 

40073g
Samochód 
sprzedam 
ska 9 m.

Simca - 500 — 
Poznań, Młyń- 

6. godz. 15—18.
40072?

Renault 10 - Major sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40086?.
Warszawę M-20 sprzedam. 
Parking Dworzec Zachód
ni. 40091?

Zamienię mieszkanie 3-po
kojowe.
ptr. na

spółdzielcze, I 
większe. Oferty

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39911g.

Samotny na stanowisku 
poszukuje niekrępującego 
pekoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39803g

Sprzedani domek, 4 poko­
je, zabudowania gospodar 
cze, 0,5 ha ogrodu, zadrze 
wiony, oparkaniony, 15 
km od Poznania, dogodna 
komunikacja. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40198g.

Posiadam 
nadające

pomieszczenie 
się na cichy

przemysł względnie cha­
łupnictwo. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40299g

9 Matrymonialne

Samodzielne pokój, kuch­
nia 44 m2, dozorstwo, za­
mienię na . równorzędne 
lub kawalerkę do II ptr., 
bez dozorstwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39820g.

Dwie panie pracujące po 
szukują pokoju 2-osobo- 
wego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40062g
Przyjmę panienkę na 
wspólny, dwuosobowy po 
kój z wygodami. Ul. Sci- 
nawska 72 (Junikowo) od
godz. 16. 40125?
Samodzielne 2 pokoje z 
przynaleźnościami w do­
mu willowym oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40095?.

Zamienię pokój na pokój 
z kuchnią również z do- 
zorstwem. Woźniak, Śród
ka 8/9 m. 13. 40109g.
Zamienię mieszkanie M-3 
II ptr., Osiedle Winogra­
dy na M-4 (3 pokoje) lub 
M-5 I lub II ptr. tylko 
Osiedle Winogrady. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40196?.

Wrocław. — Zamienię 
komfortowe mieszkanie 
spółdzielcze trzypokojo­
we nowe budownictwo na 
podobne lub mniejsze 
spółdzielcze w Poznaniu. 
Wrocław, ul. Górnickie­
go 11 m. 1, tel. 279-95. — 
Brzezicka. 39944?

Parcelę 2.400 m2 blisko 
Jeziora Kierskiego sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40228g

48-letnia, przystojna, szla­
chetna, wykształcona po­
ślubi wartościowego, za­
możnego inżyniera, leka­
rza, adwokata. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38562g.

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Odzieżowego „MODENA” w Po­
znaniu, Kraszewskiego 21/25 — przyjmą zaraz:

— 1 MALARZA — wykształcenie; mistrz;
— MAGAZYNIERA magazynu tkanin wierzchnich, 

wykształcenie średnie — praktyka na stanowi­
sku magazyniera.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Spraw Osobowych. K7129

Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunalnych 
..Powogaz” w Poznaniu, Janickiego 23/25 — zatrudni 
zaraz —

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem, na 
stanowisko kierownika Działu Ekonomicznego 
Zakładu w Pniewach.

Fabryka zapewnia mieszkanie.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale

Zatrudnienia i Płac. K7125

Fabryka Obuwia w budowie w Gnieźnie 
mie do pracy:

przyj-

Studentka poszukuje po­
koju z wygodami. Cena 
obojętna. Baturo, Mar­
chlewskiego 56 m. 3.

39949?
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe 70 mi, parter, 
c. o., gaz (Przybvszewskie 
?o), na 4—5-pokojowe. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 39959g.

* Wenichomnści
Dom trzypokojowy 150.000 
złotych sprzedam. Kra­
wiec. Poznań, Garbarv 53. 

___________________ 40339?
Snrzedam parcelę budo­
wlana 3600 m2. blisko Po­
znania. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40001?

Września! Sprzedam dom 
jednorodzinny, wolny, 5 
pokoi. 2 garaże, budynek 
gospodarczy, ogród 2000 
m? i 100 drzew. Kosvnie-
rów 68, Masiul.
Czerwonak

39924?
sprzedam

parcelę 3000 m* przy GRN 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39938g.
Snrzedam parcelę. Sołacz. 
Adres wskaże „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40152?
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— INŻYNIERA ze specjalnością — budownictwo lą­
dowe, wymagane uprawnienia budowlane,

— SOCJOLOGA i PSYCHOLOGA, wskazana prak­
tyka w przemyśle,

— EKONOMISTÓW — z wyższym wvkształceniem 
i praktyką w przemyśle — na stanowiska; 
kierownika działu zatrudnienia i płac, 
kierownika działu studiów i organizacji, 
z-cy kierownika działu zaopatrzenia, 
st. inspektora szkolnictwa zawodowego (rów­
nież wykształcenie wyższe pedagogiczne ewen­
tualnie techniczne z praktyką w szkolnictwie 
zawodowym).

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji o wy­
nagrodzeniu i warunkach mieszkaniowych Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Przedsiębiorstwa. 
Gniezno, ul. 22 Lipca 106 A. W6973

W dniu 15 października 1970 r. zmarła nagle

JANINA
z domu

Pogrzeb odbędzie

I
MORAWSKA
SERKOWSKA 
literat
się w poniedziałek, dnia

19 bm. o godz. 16.25 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O czym z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

40738

tDnia 16 października 1970 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy 

mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 75, śp.

MIECISŁAW SODOLSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 

bm. o godz. 9.50 na Junikowie.
W nieutulonym smutku pogrążeni 

żona, dzieci, wnuki i rodzina
Poznań, ul. Łukaszewicza 5 m. 8. 40748

tDnia 15 października 7970 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, w wieku lat

61. opatrzony Sakramentami św.

mgr JULIUSZ GUDZIO
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

19 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe, wnuczęta i rodzina
*066?
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Mistrzostwa Europy 
w zapasach w Polsce
Z konferencji kalendarzowej 

FILA (Międzynarodowa Federacja 
Zapasów), która zakończyła się w 
Dubrowniku, wrócił sekretarz ge 
neralny PZZ ■— Jerzy Troicki. W 
rozmowie z przedstawicielem re­
dakcji sportowej PAP na temat 
obrad powiedział:

„Władze FILA rozpatrzyły i za­
twierdziły w czasie konferencji 
terminy najważniejszych imprez 
zapaśniczych na rok, przyszły, za 
twierdzono więc terminy mi­
strzostw świata w stylach wol­
nym i klasycznym seniorów. Od­
będą się one w Sofii, z tym, że 
„wolniacy” walczyć będą w 
dniach 27—29 sierpnia, natomiast 
zawodnicy w stylu klasycznym w
dniach 2—5 wrześnią 1971 W
dniach 1—6 maja 1971 rozegrane
zostaną Tokio
świata juniorów w 
lach. Projektowane 
mistrzostwa Europy 
się, ponieważ FILA

mistrzostwa 
obydwu sty- 
na rok 1971 
nie odbędą 

nie mogła u-
stalić gospodarza zawodów. Polski 
Związek Zapasów zgłosił z okazji 
50-lecia istnienia prośbę do FILA 
o powierzenie Polsce zorganizowa 
nia, dla uczczenia tej rocznicy mi 
strzostw Europy w obydwu sty­
lach w 1972 r. Prośba Polski zo­
stała potraktowana przychylnie i
mistrzostwa, 
olimpijski, 
pierwszy w 
cu kwietnia 
ja 1972 r.

mimo, że jest to rok 
odbędą się po raz 
naszym kraju w koń
lub na początku ma

Legia mistrzem
w szermierce

W drugim dniu odbywających 
się w Toruniu III drużynowych
mistrzostw Polski juniorów
szermierce, odbył się turniej flo­
retowy dziewcząt. Startowało 39 
zespołów. Tytuł mistrzowski źdo 
była Legia (Warszawa) przed 
GKS (Katowice), Startem (Ol­
sztyn) i Kolejarzem (Wrocław). 
Sensacją było niezakwalifikowa- 
nie się do finału zespołu Piasta 
Gliwice, (ob)

Każdy dzień się liczy

Srebrny jubileusz wiejskich sportowców
25 lat działają już na wsi ludowe zespoły sportowe. Najpierw 

wspólnie z organizacją „Służba Polsce”, a potem już samodziel­
nie. Od 25 lat działacze i sportowcy spod znaku LZS, 
wśród młodzieży wiejskiej kulturę fizyczną, rozwijają 
rystykę.

krzewią
sport i tu-

jewódzki LZS stara się możliwie 
w jak najkrótszym czasie stwo-
rzyć Napachaniu k/Poznania

„Janosik" powinien ruszyć

15 grudnia br

Uroczystości, imprezy i inne te 
go typu spotkania z okazji jubi­
leuszu 25-lecia Ludowych Zespo­
łów Sportowych, odbywać się bę­
dą w okresie ponad jednego ro­
ku. Rozpoczęły się już we wrześ­
niu br., a potrwają praktycznie 
do końca 1971 roku. Najważniejsze 
uroczystości przewidziano na rcj< 
przyszły.

Aktualnie organizowane są ze­
brania sprawozdawczo-wyborcze

wództwach rozpoczęto 
nia do tych zawodów.

przygotowa 
Ich uroczy

sty charakter sprawia, że rywali

centralny dla województwa ośro­
dek szkoleniowy, w którym spor 
towcy wiejscy przede wszystkim 
lekkoatleci, znajdą dobre warun­
ki do przygotowania się do tej

Okres letni nie sprzyjał pisaniu o sprawach narciarskich, ęo nie 
znaczy, że grupa społecznych entuzjastów nie wykorzystała go na 
intensywną pracę związaną z zainstalowaniem wyciągu narciar­
skiego w Osowej Górze.

zacja pomiędzy 
kręgami będzie 
zwykle zacięta, 
kopolsce myśli

poszczególnymi o- 
na pewno nie- 

Również w Wiel- 
się już o przyszło

tak ważnej imprezy. Ośrodek 
Napachaniu ma jednorazowo po­

tocznej spartakiadzie. Zarząd Wo

w najniższych 
wych Zespołów 
łach i klubach, 
podsumowania 
statnich latach.

ogniwach Ludo- 
Sportowych — ko 

Są one okazją do 
działalności w o- 
W naszym woje-

wództwie jest prawie 70 kół, któ­
rych historia zaczyna się 25 lat te 
mu j spotkania w tych kołach ma 
ją szczególnie uroczysty charak­
ter. Wielu działaczy, którzy przed 
ćwierć wiekiem organizowali sport 
w swojej wsi czy gromadzie, dzi­
siaj zajmuje poważne stanowiska. 
Działalność na niwie sportowej o- 
kazała się dobrą szkołą, uczyła po 
konywać trudności i przeszkody.

W <jkresie od stycznia do mar­
ca 1971 roku we wszystkich powia 
tach naszego województwa, repre 
zentanci kół i klubów LZS spot­
kają się na zjazdach powiato­
wych. I tam podsumowany zosta­
nie dorobek i wybrani będą dele­
gaci na zjazd wojewódzki. Nie zo 
stał jeszcze ściśle określony ter­
min spotkania na szczeblu woje­
wódzkim, ale musi się on odbyć 
przed końcem marca, gdyż już 
26 kwietnia przyszłego roku 
w Warszawie rozpocznie się dwu­
dniowy Krajowy Zjazd Ludowych 
Zespołów Sportowych.

Główną imprezą sportową z o- 
okazji 25-lecia będzie Centralna 
Spartakiada LZS w dniach 24—29
sierpnia 1971 roku Krakowie.
Już teraz we wszystkich woje-

Na polskich FIAT-ach do Monte Carlo
Polski Związek Motorowy, w 

porozumieniu z Fabryką Samocho 
dów Osobowych na Żeraniu, u- 
stalił wstępnie listę kandydatów 
do startu w przyszłorocznym raj­
dzie Monte Carlo. Jak wiadomo, 
w rajdzie tym mają wystartować 
4 fabryczne „Polskie Fiaty”. Za 
ich kierownicami zasiądą: Sobie­
sław Zasada, Krzysztof Komornic 
ki, Ryszard Nowicki i Robert Mu 
cha, a pod uwagę brani są jeszcze

Trzy ,,Polskie Fiaty” wystartu­
ją w grupie I, a więc w klasyfi­
kacji wozów seryjnych, natomiast 
jeden wóz, na którym startować 
będzie Sobiesław Zasada, przygo­
towany zostanie specjalnie przez 
FSO i będzie zgłoszony w grupie 
II, w której klasyfikowane będą

Mieczysław Sochacki 
Żyszkowski.

Ryszard

samochody tzw. 
styki”.

Przewiduje się 
przyszłorocznym

„wielkiej tury.

również, że w 
rajdzie wystar-

tują 2 polskie załogi na samocho­
dach obcych marek.

dla

Główną imprezą pływacką przy­
szłego roku, zbliżoną terminem do 
Igrzysk Olimpijskich, jest Puchar 
Europy. Zawody odbędą się w 
dniach 28/29 sierpnia. Pierwsza re­
prezentacja Polski mężczyzn skar­
tuje w finale A w Szwecji, a re­
prezentacja kobiet w finale B we 
Włoszech. Najmłodsi nasi pływacy 
wezmą udział w tym samym cza­
sie w Pucharze Przyjaźni w Cze­
chosłowacji.

Rugbiści stołecznego Orła, po 
wysokim zwycięstwie 41:5 nad Bu­
dowlanymi uchodzą za najpoważ­
niejszego faworyta do zdobywcy 
pierwszego miejsca w I lidze.

I-ligowa drużyna hokeja na lo­
dzie Dukla Jihlava, jedna z naj­
silniejszych w Europie rozegra 
dwa spotkania towarzyskie 24 bm. 
w Łodzi i 25 bm. w Warszawie z
kadrą narodową 
wującą się do 
cyjnych z NRF,

4 listopada br.

Polski, przygoto- 
spotkań elimina-

mecz rewanżowy
w Pucharze Miast Targowych po­
między Hajdukiem Split a Victo- 
rią Setubal prowadzić będzie trój­
ka arbitrów polskich Jan Jeżew­
ski (Warszawa) sędzia główny oraz 
sędziowie boczni Marian Kustoń 
(Poznań) i Jerzy Świstek (Rze­
szów).

Mistrz Polski w piłce wodnej Ar 
konia w rozgrywkach o Puchar 
Europy wylosowała za przeciwni­
ków zespoły: CN Barcelona, Graz 
(Austria), VSS Koszyce i mistrza 
Grecji. Dwie pierwsze w tabeli 
tych rozgrywek drużyny awansu­
ją do walk finałowych.

Kręglarze Lecha, utrzymujący 
żywy kontakt z reprezentantami 
zagranicy, po dwóch zwycięskich 
meczach z zespołem Lokbau Ber­
lin, w ostatniej dekadzie'paździer­
nika gościć będą kręglarzy z ju­
gosłowiańskiej miejscowości Car- 
lovac.

mieścić 70 osób i będzie mógł być 
również wykorzystywany jako ho 
tel dla zespołów przyjeżdżających 
na zawody do Poznania, jak rów­
nież służyć za miejsce organizowa 
nia kursów dla działaczy, instruk 
torów i trenerów.

Równolegle z Centralną Sparta­
kiadą zorganizowane zostaną w 
województwie krakowskim zloty
turystów 
skich, i

motorowych i kolar-
działa jących ramach

Zrzeszenia LZS. Wielkopolska ma 
w tych dyscyplinach bardzo boga 
te tradycje i spodziewać się nale 
ży, że nasze zespoły ubiegać się 
będą o czołowe pozycje we współ 
zawodnictwie ogólnokrajowym.

Ponadto, roku jubileuszo-
wym, zorganizowanych zostanie 
wiele imprez na szczeblu wsi i 
gromady. Będą to przede wszyst­
kim tzw. święta sportowe, które 
zyskały sobie ogromną popular­
ność wśród całego społeczeństwa 
wiejskiego. Festyny te, bo tak 
chyba trzeba je nazwać, gromadzą 
zawsze dziesiątki i setki młodzie­
ży, a także starszych, którzy bio-

Jak sobie zapewno przypomina­
ją Czytelnicy „Głosu” wiosną na 
naszych łamach mgr inż. Zbigniew 
Rutkowski postulował zainstalo­
wanie wyciągu na popularnym 
stoku narciarskim w Osowej Gó­
rze deklarując równocześnie da­
leko idącą pomoc społeczną w sfi­
nalizowaniu tego projektu. Inicja­
tywa opublikowana w „Głosie” 
spotkała się z bardzo życzliwym 
przyjęciem Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Poznaniu oraz 
wielu instytucji które zadeklaro­
wały chęć współpracy i pomocy 
w zainstalowaniu popularnego „Ja 
nosika”. Godny podkreślenia, jest 
życzliwy stosunek do tego przed­
sięwzięcia Rady Wielkopolskiego 
Parku Narodowego, która ze zro­
zumiałych względów wnikliwie za 
poznawała się z wszelkimi projek­
tami. Ostatecznie obie strony do­
szły do porozumienia, co stanowi 
przejście od nabożnych życzeń do 
praktycznej realizacji projektu.

inż. W. Rynka z Zabrzańskich Za­
kładów Naprawczych Przemysłu 
Węglowego. Jest to wyciąg, zda­
niem fachowców, najodpowiedniej 
szy, gwarantujący maksimum bez 
pieczeństwa. Szczegółowa doku­
mentacja przyjdzie do Poznania w 
najbliższych dniach. Na jej pod­
stawie wyciąg wykonany zostanie 
w Zakładach „H. Cegielski”.

Równocześnie rozważano wczo­
raj sprawę doprowadzenia ener­
gii elektrycznej. Dokumentację 
związaną z tą instalacją podjął 
się wykonać Energoprojekt, w mo 
żliwie najkrótszym czasie uzależ­
niając jednak termin oddania do­
kumentacji od terminu otrzyma­
nia warunków energetycznych od 
Zakładów Energetycznych Poznań- 
Teren. Wierzymy, że również w 
tym zakładzie znajdą się entuzja­
ści budowy wyciągu podobnie jak 
w Zakładach Cegielskiego, Ener- 
goprojekcie czy Wojewódzkim Bru

rą udział w różnego rodzaju za-
wodach, od czysto sportowych,
jak biegi czy rzuty do bardziej
rozrywkowych: bieg w workach 
jtp. (s)

Sporo kłopotu nastręczała doku­
mentacja wyciągu odpowiadające­
go zarówno potrzebom jak i sta­
wianym warunkom. Na wczoraj­
szym posiedzeniu Społecznego Ze­
społu Budowy działającego przy 
Prezydium PRN zdecydowano się 
na instalację wyciągu typu WN 
2 — 150 zaprojektowanego przez

rze Projektów, gdzie 
inicjatywa zyskała 
zjastów.

Sądząc po stopniu

ta społeczna
wielu entu-

zaangażowa-

W

Wągrowiecki sport szkolny
może mieć lepsze wyniki

powiecie wągrowieckim we
wszystkich szkołach 8-klasowych 
istnieją Szkolne Kluby Sportowe. 
Jest ich 45 z ogólną liczbą 2.134 
członków. Program sportowy re­
alizują one poprzez Szkolne Igrzys 
ka Sportowe, inicjowane przez 
ZMS. Pomocą w umasowieniu 
sportu jest ZHP, które urządza 
lekkoatletyczne Czwórboje Przy­
jaźni, Złoty Krążek i Błękitną 
Sztafetę. Rozwój sportu w szkole 
zapewnia 19 nauczycieli wychowa­
nia fizycznego.

W grach drużynowych powiat 
wągrowiecki wystawi do rozgry­
wek wojewódzkich po 2 drużyny 
w każdej dyscyplinie. Zawiodły 
niestety drużyny z terenu powia­
tu, co stało się przyczyną nie- 
osiągnięcia lepszych wyników.

Na pierwsze miejsce pod wzglę­
dem osiąganych wyników wysu­
wa się Szkoła Podstawowa nr 2 
w Wągrowcu a indywidualnie 
uczennica Liceum Ogólnokształ­
cącego Aurelia Januchowska, któ­
ra uzyskała 6 miejsce na mistrzos­
twach Polski w biegu 100 m przez 
płotki a w mistrzostwach Europy 
juniorów w Paryżu 5 miejsce.

Dla zapewnienia szerszego roz­
woju sportu w szkołach wskazana 

, byłaby dalsza budowa i przebu­
dowa obiektów sportowych przy 
szkołach oraz udzielanie pomo­
cy Szkolnym Klubom Sportowym 
między innymi przez stworzenie 
odpowiedniego klimatu mobilizu­
jącego dp uprawiania sportu.

nia się wszystkich zainteresowa­
nych, proponowany termin odda­
nia wyciągu do użytku dnia 15 
grudnia br. zostanie dotrzymany. 
O ostatniej fazie prac związanych 
z budową „Janosika” informować 
będziemy naszych Czytelników, a
szczególnie miłośników 
stwa bieżąco na naszych

narciar- 
łamach.

(d)

Adam Krzysztofiak 
rekordzistą skoczni

Przebywający w NRD na trenin 
gu polscy skoczkowie narciarscy, 
uczestniczyli w konkursie skoków 
na pokrytej igelitem skoczni w 
Oberhof, uzyskując dobre wyni­
ki. Zwycięzcą konkursu został Ku 
bica z notą 220,9 pkt (skoki: 77 i 
81 m). Inny polski skoczek — 
Krzysztofiak zajął dalsze miejsce, 
ale ustanowił rekord skoczni wy 
niklem 82 m. W drugiej próbie 
Krzysztofiak miał skok dłuższy o 
pół metra, lecz zakończony upad­
kiem.

PAŹDZIERNIK 
18

Niedziele
19

Poniedziałek

Łukasza

Ziemowita

Słońce: 5.41—17.07

TEATRV
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO­
WY — g. 16.30 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Cyga­
neria”; OPERETKA — g. 15 „Hra­
bia Luxemburg”; MARCINEK — 
nieczynny.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA

KALISZ: „Wyzwolenie”.
GNIEZNO: „Dwa teatry”.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Tygrys 
lubi świeże mięso” i „Jezioro sta­
rej sowy”, Noteć: „Znaki na dro­
dze”. poniedz. „Wyspa na lądzie”; 
CZARNKÓW: „Białe wilki”, po­
niedziałek nieczynne; GOSTYŃ: 
„Lew pręży się do skoku”; JA­
ROCIN: „Ostatni świadek”, ponie­
działek „Gwiazdy Egeru” cz. I i 
II; KALISZ Kosmos: „Ruchomy 
cel”, poniedz. „Jesteś już męż­
czyzną”; Oaza: „Piękny listopad”; 
Stylow'e: „Białe wilki”; KĘPNO: 
„Czerwone i złote”, poniedz. nie­
czynne; KŁODAWA: „Buntownik 
bez powodu”, poniedz. nieczynne; 
KOŁO: „Dziura w ziemi”; KO­
NIN: „Raj na ziemi”, poniedz. 
„Czworokąt śmierci” i „Niagara”; 
KROTOSZYN: „Szarża lekkiej
brygady”, poniedz. nieczynne; 
MIĘDZYCHÓD: „Angelika i suł­
tan”; OSTRÓW Roma: „Ósmy”; 
Słońce: „Dziewczvna z pistole­
tem”; OSTRZESZÓW: „Planetą 
małp”; poniedz, nieczynne: PIŁA 
Ikar: „Tajemnica Tajgi” i „Siedzą 
cy po prawicy”, poniedz. nleczyn 
ne: Iskra: „Mózg”, poniedz. „Za­
mek pułapka”; Koral: „Lokis”; 
PLESZEW: ..Białe wilki”, poniedz. 
nieczynne; RAWICZ: „W pełnym 
słońcu” i „Dzień, w którym wy­
płynęła ryba”, poniedz. nieczyn­
ne: RYCHTAL: „Nowy”, ooniedz. 
nieczynne; SŁUPCA: „Sól ziemi 
czarnej”, poniedz. nieczynne; TU­
REK: „Gang Olsena”; TRZCIAN­
KA: „Barbarella”. noniedz. nie­
czynne; WOLSZTYN: „Każdemu 
swoje”, noniedz. nieczynne.

GNIEZNO: „Jesień choyennów”; 
KOŚCIAN: „Nie ma powrotu
Johnny”, poniedz. „Noc poślubna
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w deszczu”; LESZNO: „Bitwa o 
Anglię”; NOWY TOMYŚL: „Jak 
się masz Wero”; OBORNIKI: „O 
jednego za wiele”, poniedz. nie­
czynne; ŚREM: „Skradzione poca­
łunki” i „Wyzwanie dla Robin 
Hooda”; ŚRODA; „Znicz olimpij­
ski”, poniedz. nieczynne; SZAMO 
TUŁY: „Aloum Polski”; WĄGRO­
WIEC: „Zbyszek”, poniedz. nie­
czynne; WRZEŚNIA: „Nie draż­
nić cioci Leontyny”, poniedz. nie 
czynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Japonia wczoraj i dziś” cz. I.

PONIEDZIAŁEK
AULA UAM — g. 19.30 — Poznań 

ski Zespół Perkusyjny.

WuzeFTWstawy
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

codziennie — g. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10—15, śr. godz. 12— 
18, sob., dni przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Polacy w Niemczech — 
w 100 rocznicę wychodźstwa — wy 
stawa pamiątek” — g. 10—18, niedz. 
i święta — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15, śr. 
g. 11—17, niedz. i święta — g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17, 
niedz. i święta — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16, środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Fozna- 
nia) — codziennie g. 10—17, niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 13—17.

Wiekopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
11—17 (18 X nieczynne).

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16, niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9 — 
15, sob. — g. 9—14, niedz. — g. 
10—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
W poniedziałki wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Wiesława Posadzego — 
g. 10—20 niedz. g. 12—18.

Biblioteka Raczyńskiego (filia 4 
ul. Lodowa 4) — wystawa prac ry 
sunkowych i malarskich Janiny 
Szczepskiej — codziennie g. 14—20 
wtorki i soboty g. 9—20, niedz. — 
nieczynna.

TMMP (St. Rynek 10 — „Pejzaże 
nadmorskie i wielkopolskie” Kry­
styny Powidzkiej — Niklewskiej 
— ?ódz. 10—13 i 16—18 (do 30 V).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Permutacje” fotografika człon­
ków poznańskiego okręgu ZPAP 
oraz wystawa form użytkowych 
Rafała Jasionowicza — g. 10—18, 
niedz. g. 10—17, poniedz. nieczyn­
ne.

Izba Rzemieślnicza (Marchlew­
skiego 168/112) — Wojewódzka wy 
stawa rzemiosł artystycznych — 
g. 10—18 (do 30. X).

WOIT (St. Rynek 77) — „Zabyt­
kowe ratusze Wielkopolski” w fo­
togramach B. Cynalewskiego — g. 
8—20 sob. g 8—16 (od 21. X do 
30. XI).

Klub „Merkury” (pl. Wolności 3) 
— Malarstwo o tematyce wojsko­
wej Zygmunta Krowickiego — g. 
15—19, niedz. g. 17—21.

PTF (Paderewskiego 7) — Go­
rzowskie Towarzystwo Fotogra­
ficzne — g. 10—17, niedz. 10—15.

NIEDZIELA — PROGRAM 1: 
Fala 1322 m: 8.05 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma 
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „List” 
słuch.; 10.20 Radioniedziela infor­
muje, zaprasza; 10.35 Muzykalia je 
sienne: 11 Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 Ominbusem po Edisonii; 12.15 
Tropami ludzi i pieśni; 13.15 „Pol­
skie Radio — metalowcom”; 14 Ra 
diowy magazyn przebojów; 14.30 
W Jezioranach; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Teatr PR Studio 
Współczesne — „Tajemnica prof. 
Czelawy” — słuch.; 17.10 Gra Zesp. 
Rozrywk.; 17.30 „Graj graczykii 
abyś mógł” and. ze słowem; 18.30 
Mistrzowskie wieczory; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 20.10 O czym mó 
wią w świecie; 20.30 Matysiako­
wie; 21 Gra Ork. Tan. PR pod 
dyr. E. Czernego; 21.30 Zespół Dzie 
wiątka — Radioforum; 22 VIII Mię 
dzynar. Konkurs Pianistyczny im. 
F. Chopina. Reportaż z przesłu­
chań II etapu: 22.30 Do studia s-1 
zaprasza B. Kłimczuk; 23.10 Kalej 
doskop rytmu i piosenki; 0.10 Pro 
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela; 12.3Ó Poranek symf. 
muz. barokowej; 13.30 Radionie­
dziela — Mini — Turniej piani­
stów: 13.55 Program z dywani­
kiem: 15 Dla dzieci ..Oko Proro­
ka” — cz. II słuch.: 15.47 Piosenki 
bez słów; 16 „Na scenie i poza sce­
na”: 16.30 Arie z francuskich oper 
romantycznych — śpiewa znakom; 
ta sopranistka Beverlv Siłls z tow. 
ork. Królewskiej Fiharmonii w 
Londynie pod dyr. Ch. Mackerras; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwie 
kowy; 17.30 Rewia piosenek: 18 
Teatr Poezji — W. Majakowski 
„Włodzimierz Iljicz Lenin”; 18.45 
Walce Paryża: 19.45 Wojsko, stratę 
gia. obronność; 20 'Wieczór lite- 
racko-muzyczny „Wieczór dziw­
nych pomysłów”; 21.30 Turniej 
tapca przy trzech orkiestrach; 22.05 
Orólnop. i nozn wiadom. sport.; 
22.35 VIII Międzynar. Konkurs Pią 
nistyczny F. Chopina. Retransmi­
sja z przesłuchań II etapu; 23.30 
Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30 12.05. 17. 19. 22. 23.50

PROGRAM HI: UKF 66.82 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m: 8.15 „Dziwne sprawy” — aa 
węda z piosenkami; 8.35 Niedziel­

ne rytmy; 9 „Maigret w pensjo­
nacie” — ode. 13 pow.; 9.10 Minął 
sierpień, minął wrzesień...; 9.35 
Między próbą a koncertem — gwa 
rżymy i słuchamy z A. Markow­
skim; 10 Nowe, nowsze i najnow­
sze; 10.40 Piosenki teatrzyku „A- 
pokryf”; ll.io Re.cital Van Clibur- 
na; 12.05 Piosenki z podwórka; 
12.35 Mel. z małego ekranu; 13 Wal 
ter and Connie — rozmówki an­
gielskie; 13.15 4/4 — magazyn; 14.05 
Przeboje na start!; 14.20 Peryskop 
— przegląd wydarzeń tygodnia; 
14.45 A najpierw było maxi w ... 
muzyce; 15.05 Galopem przez 
„country and western”; 15.30 „Pań 
czatantra” — czyli mądrości In­
dii — Księga II; 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 „No to co” — 
po słowacku: 16.40 „I w moim kra 
ju wiersz się rodzi” — poezja 
szwedzka; 17 Perpetuum Mobile — 
magazyn; 17.30 „Maigret w pensjo 
nacie” — ode. 14 pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Pan mecenas pod 
palmami; 18.15 Polonia śpiewa; 
18.35 Sylwetka piosenkarza — 
Chuck Bcrry; 19 „Wypadek” — 
słuch.; 19.36 Mini — max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy 
ki; 20 „Oset” — magazyn uszczy 
pliwości: 20.20 „Zapomniane kon­
certy fortepianowe”; 21.05 Ballady 
śpiewa Joan Baez; 21.15 „Z nieza­
pomnianej konfekcji” — opowiada 
J. Stwora; 21.25 Mel. z autogra­
fem S. Mikulskiego; 21.48 Opera G. 
Pucciniego ..Turandot”; 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — The 
Moody Blues; 22.20 Spotkanie z 
grzechotnikiem — opowiada W. 
Ostrowski; 22.35 Wędrówki bluesa; 
23 „Wiąz” — wiersze A. Sterna; 
23.06 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra zes 
pół M. Zimińskiego.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30, 8.30, 12.30, 
14. 18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 8.05 Pięć minut o go 
spodarce; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra Ork. Dęta Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego pod dyr. płk. 
Stefana Unickiego; 9 Dla kl. V i 
VI (wych. muzyczne): Tańce do 
słuchania; 9.20 Znajomi z anteny; 
10.05 „Mała księga” — fragm. pro­
zy K. Brandysa; 10.25 Muzyka ope­
rowa; 11 Dla kl. VI (geografia): 
Reportaż ze szczytu, na którym 
gości wiatr i mgła: 11.25 De­
dykujemy II zmianie — kon­
cert; 11.45 Porady praktyczne dla 
kobiet; 12.25 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Z życia ZSRR; 13.20 ,,Obe 
rek z Piątkowej i... nie tylko obe 
rek” — z cyklu: Wieś tańczy i 
śpiewa”; 13.40 Mel. i rytmy dla 
wszystkich; 14 Reportaż literacki 
pt.: „Ludzie czekają”: 14.20 Gra gi 
tarzysta węgierski Laszlo Szen- 
drey-Karper; 14.30 Ćo się wam w 
tej audycji najbardziej podoba: 
15.05 Godzina dla dziewcząt/ i 
chłopców; 16.05 „Alfa i Omegą''’ j— 
magazyn popularno - naukowy; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Klub Grającego Krążka: 18.50 Mu­
zyka i Aktualności: 19.15 Z księgar 
siriej lady; 19.30 Mistrzowskie wie 
czory na zamku — odtworzenie 
fragmentów recitalu Ełiane Riche 
pin; 20.25 Rytmy i melodie impor­
towane z Francji: 21 Naukowcy 
rolnikom; 21.25 Pięć minut o wy­
chowaniu — seria: Lektury peda­
gogiczne; 21.30 A to Polska właś­
nie — audycja poetycka; 22 VIII

Międzynar. Konkurs im. Fr. Cho­
pina — reportaż z przesłuchań II 
etapu; 22.30 Jazz nad Wisłą — 10 
minut z Triem A. Matyszkowicza; 
22.40 Gra Pozn. 15-tka Radiowa 
p/d Z. Mahlika — solista: Jan Pta 
szyn-Wróblewski, saksofon; 23.10 
Korespondencja z zagranicy: 23.15 
Koncert życzeń miłośników’ muzy 
ki poważnej; 0.10 Program nocny 
z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2. 2-55.

PROGRAM II: Fala 407 ni i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Radiowe interpela­
cje; 8.45 Wariacje i parafrazy zna 
nych melodii; 9 VIII Międzynar. 
Konkurs im. Fr. Chopina — repor 
taż z przesłuchań II etapu; 9.35 
Uniwersytet Radiowy U.R.I.T. wy­
kład pt.: „Humanizm i reformacja 
w Szwajcarii” — cz. I, autor: G. 
Panchaud (Szwajcaria); 9.15 Pogod 
ne melodie — gra zespół F. Barkę 
ra; 9.55 Muzyka ludowa północ­
nych i zachodnich krajów Europy; 
10.25 „W Jezioranach”; 10.55 Z da w 
nych i najnowszych kart muzyki 
polskiej; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Wokalne i intrumen- 
talne wersje polskich piosenek; 
13.40 „Skaza” — fragm. pow.; 11.05 
Wirtuozi muz. rozrywkowej; 14.10 
Serce i szpada: „Wicehrabia de 
Bragelonne” — fragm. pow.; 15 Kon 
cert Chóru a capclla PR i TV w 
Krakowie; 15.20 Wiązanka 'melodii; 
15.30 Co nam przynosi miesięcznik 
„Śpiewamy i tańczymy”; 17.15 Po 
niedzielne remanenty sportowe E. 
Pacholskiego; 17.25 Pozn. koncert 
życzeń; 17.25 Radioexpress; 18.05 
„Czy miłość” — fragm. nroz.y G. 
Górnickiego: 18.20 „Sonda” — dźw. 
przegląd społeczno - ekonomiczny; 
19.15 Język rosyjski: 19.31 Teatr 
PR: „Gospoda pod dwiema wiedź 
mami” — słuch.; 20.11 Konc. z na­
grań Wielkiej Ork. Svmf. PR i 
TV — dyr. St. Wisłocki; 20.50 No­
tatnik kulturalny; 21 Konkurs cho­
pinowski: 22.30 Zwierzenia wie­
czorne; 22.45 Wszystko o jednej 
piosence: 23 Muzyka taneczna; 
23.30 Nowiny i nowinki muzyczne.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6 30, 7.30
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM Hit UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 
41 i 49 m; 8.05 Melodie naszych 
przyjaciół; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Maigret w pensjonacie” 
— ode. 14 powtc 9.10 Dwadzieścia 
minut na 3/4; 9B0 Nasz rok 70-ty; 
9.45 WTariacje na tematy mazowiec 
kie: 10.15 Komputer w kuchni — 
mówi doc. Świitomir Ząbbk; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Anna Ka 
renina” — ode. 13 pow.; 12.25 
Koncert muzyki uniwersalnej; 13 
Na rzeszowskiej antenie: 15 Lu­
dzie, sprawy, obyczaje — gawęda; 
15.10 Trąbką w różnych stylach: 
15.35 Król J. Sobieski w kąpieli; 
15.50 Rock .and roli naszych; dni; 
16.15 Nasz rok 70-ty: 16.30 Instru­
menty śpiewają: 16.15 Taki bvł 
jazz: 17.05 Quodlibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 „Maigret w pensjona­
cie” — ode. 15 nów.; 17.40 Nie tyl­
ko melodia; 18 Tydzień na UKF-ie: 
18.15 Przeboje Skandynawii: 18.35 
R. Waschko i iego płvty; 19 Po­
wieść w wvd. dźw.: „Pięknv pan” 
— ode. 8: 19.30 Nagraj i zaśniewai: 
19.45 Polityka dla wszystkich: 20 
Pierwsze obroty — muzyczne pre­

miery; 20.20 Piosenka z rekontrąt 
20.35 Płyty nasze i naszych przy­
jaciół; 21 Nie czytaliście — to po­
słuchajcie; 21.20 Muzyka z jednej 
płyty — Jimmie Smith śpiewa; 21.45 
Opera C. Debussy: „Peleas i Me 
lisanda”; 22.08 Śpiewa Harry Be- 
lafonte; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 „Wiąz” — wiersze A. Ster­
na; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na 
dobranoc śpiewają „Wiatraki”; 24 
Wiadomości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 10.30, 
12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 7,50 — Telewizyjny 

Kurs Rolniczy — „Jesienne zabie­
gi agrotechniczne”; 8.25 — „Przy­
pominamy. radzimy”; 8.40 — „No­
woczesność w domu i zagrodzie”; 
9 — Dla młodych widzów — Tele­
wizyjny Klub Śmiałych — „Złota 
piłka” (V); 9,35 — „Nieuchwytni 
mściciele” — film fab. prod. radź.; 
11 — Relacja z NRD z zakończenia 
manewrów „Braterstwo Broni” — 
(z Magdeburga); 13 — Dziennik 
TV; 13.15 — „Wieś o agronomie” 
— Program red. wiejskiej; 13.45 
— „Próba” — film rozrywkowy 
prod. CSRS; 14.10 — Dla dzieci — 
Jan Wilkowski — „Przygody skrza 
ta Dzięcielinka”; 14.40 — „Ada­
gio” — film baletowy TVP w re­
żyserii Grzegorza Lasoty —- 
(W-wa); 14.50 — Mistrzostwo I
Ligi — Transmisja II części meczu 
piłki nożnej „Stal” (Mielec) — 
„Ruch” (Chorzów); 15.40 — Z 
cyklu „Wielcy znani i nieznani” — 
„Polska tu wróci” — Michał Ka jka; 

16.25 — Studencki turniej wiedzy 
politycznej; 17.25 — Estrada Po­
etycka — „Bo tylko tam, gdzie 
światło” — z cyklu „Strofy poezji 
świata”; 18.15 — PKF; 18.25 — Z 
cyklu „Piórkiem i węglem”; 18.50 
— „Artyści areny” — film rozryw­
kowy; 19.20 — Dobranoc; 19.3Ó — 
Dziennik TV; 20.05 „Z wizytą u 
mnie” — scenariusz i reżyseria — 
Z. Wiktorczyk. Scenografia — M. 
Spychalska, kier. muz. J. Borzym. 
Wykonawcy: A. Janowska, I. 
Kwiatkowska, B. Rylska. M. Cze­
chowicz. E. Dziewoński, W, Gliń­
ski, Z. Wiktorczyk; 20.50 — Teatr 
TV — Z. Skowroński „Notes”.; 
22.30 — Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 — Poli­
technika TV (Fizyka) — Kurs 
przygotowawczy: „Dynamika ukła 
du punktów materialnych”, „Pra­
wo powszechnego ciążenia”; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 Dla dzieci — „Zwie 
rzyniec”. W programie m. in.: 
„O przygodach Psa Anige Doggie 
i goryla ^łagilli”; 17.30 — „Echo 
stadionu”; 17.55 — „Dobry wieczór 
Fryderyku”; 18.25 — „Eureka” — 
magazyn pop.-naukowy: 19 — Z 
cyklu: „Poznań literacki” — „Za­
praszamy na spotkanie z Gerar­
dem Górnickim’: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Teatr PR 
— Anna Kowalska: „Safoną”. 
Adaptacja — Zb. Bieńkowski. Re­
żyseria — H. Drygalski. 21.15 — 
„Lektury współczesne”; 21.30 — 
Konc. muz. klasvcznei — utwory 
Fr. Schuberta (Leninerad); 22.10 
— „Przed ustawą”: 22.30 — Dzień 
nik: 22.50-23.55 — Politechnika TV 
(powt.).


